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Niech żyje

Snojalizm!
Ceny ogłoszeń:
«  w tekście (przed kron.) Mk. 30000
g  Nekrologi .  12000
n  zwyczajne .  20000
g  drobne za Jeden wyraz .  10XJ0

Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
O  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50? rabatu 
Ogłoszenia w Ńs niedzleln. o 25? drożej 
Fantazyjne 1 tabele (bilanse) 50? .  
Ogłoszenia przyjąłe po zamknięciu 

Administracji o 10? drożej
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za

wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini

stracja nie odpowiada.

l i f t e d  akcja przyjmuje interesantów od t  — 8 po poi. Za zwrot rękopisów redakcja Dis odpowiaii. Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13.

Redakcja i Administracją: Warecka 7 \ Konłoczekowe P* Ii O. Nr. 173 Numer pojedynek; 2 0 .0 0 0  mk.
I

Administracja czynna od 9  do 5 -ej bez przerwy. Kawa czynna od ii do 2 . Racfrunkii płatne w  środy- ~~|

Na podstawie uchwały Centralnego Komitetu Wyko- 
awczego zawiadamiamy wszystkie organizacje partyjne,
^ 30*qo, 3!«§o Grudnia i 8-no stycz
na 1924 p.

od b ęd zie  s ię  w  K rakow ie
X I X  K o n g r e s  P .  F ,  S .

tórego porządek dzienny pozostaje w brzmieniu ustalo
n a  przez Badę Naczelną z dnia 15-go września b. r.

W tymże czasie odbędzie się
O gólnokrajow a K on feren cja  k ob iet.

Jednocześnie zawiadamiamy, że skład delegacji z po- 
^ e g ó ln y c h  Okręgów Partyjnych na Kongres nie ulega 
p ia n ie .  T y to  ilość delegatów opierać się będzie dodat- 
t>wo na wykazie wykupionych przez poszczególne Okręgi 

Partyjne marek podatkowych za miesiące w r z e s ie ń  i 
P aździern ik  do I-go lis to p a d a  b. r . włącznie.

Sekretariat Generalny C. R. W. P. P. S.
■W**

Życzliwe rady przyjaciół.
jj W zeszycie „Głosu Prawdy'1 z dn, 10 
* ,°Pada p. redaktor Stpiczyński wystąpił 
C(w°^ ostrą filipiką przeciwko przywód- 

naszego obozu w artykule p. t. „Krew
ao
Rozumowanie p. Stpiczyńskiego bie- 

® w sposób mniej więcej następujący: 
^  Artur Śliwiński wykazywał niedawno w 
y p ie rze  Porannym", że wailki społeczne 
r.0J^'wnej Polsce kończyły się zwykle zła- 
w r^aiem , kompromisem. Miało to swoje 

skutki. Dzisiaj jest tak samo. Miej- 
cjję^^pryśnych kierowników masy szla- 
ęx~rt'ei zajęli kierownicy ruchu robotni- 
W , Przykładem — ostatni strajk po- 
bjS^jwy. Gdyby P.P.S. przedłużyła go po 

krakowskiej o dalsze 24 godzin — 
Wyl .byłby się rozwalił. A tak krew po- 
icjju darmo, obie strony zabrały „swo- 

Jo l eg łych i wszystko w porządku.
*yle p. Stpiczyński. Uważny czytelnik

odrazu dwa typowe błędy logi- 
Przedewszystkiem z tego, iż pewne 

tr^ęjSpołeczne przed rozbioraimi niepo- 
prowadziły do ugody, nie wynika 

każda likwidowana być musi o- 
l>Ow?ncm zwycięstwem jednego odłamu. 
^V^2 °re .2a'ś to, co p. redaktor Stpiczyński 

yidać za pewnik, nie ulegający wąt- 
l ^ h  lf* (ustąpienie Rządu po 24 godzi- 

w  S2 °poru i bez żadnych wstrząśnień 
U ^ ^ jk ą  skalę), to właśnie wymagałoby 
*e . ^nienia i gotów jestem iść o zakład, 
Pr-^jpuowny redaktor „Głosu" dowodów 
t^ l S Wa’ąCych poza bardzo skądinąd 

optymizmem uczuciowym, 
g W *  nie potrafił.

'''ąpi 'nieie głęboka różnica między ujmo- 
ł^Iski sytuacji dzisiejszej przez socjaliz'm 
^ y ita h ie ^ 202 “ ^ to r e  śrup®® inteligencji

^ v Różnica ta powstaje z szeregu powo-
 ̂ M
tc*imvV prowadzimy istotną, realną walkę. 

^Vch p °^n*u. Znamy układ sił społecz- 
każdym krokiem obliczamy 

J'veiiQj skutki, dobre i  złe konse-
*—tenie ' i  . P artii bierze poid uwagę po- 

“uędzynarodowe, - zadania ogólne-

polityki socjalistycznej, zadania szczegóło- 
we, potrzeby ruchu zawodowego i tysiące 
innych rzeczy, które są, niestety, poza sfe
rą zainteresowań redakcji „Głosu Prawdy". 
Dla nas zwycięstwo jest naszem zwycięs
twem, z którego wynikają olbrzymie obo
wiązki, klęska — naszą klęską, której cię
żar ponosi klasa robotnicza, którą my mu
simy powetować.

Panie redaktorze, odpowiedzialność_
to wielkie słowo. Gdyby nie grała ona roli 
w życiu zbiórowem, — byłoby handlzo, bar
dzo źle.

Dla pewnych kół inteligencji stan rze
czy wygląda zgoła inaczej. Strajk, wysiłek 
robotniczy jest tylko pozycją w rachunku 
abstrakcyjnym, teoretycznym. Pozycja za
wiodła? to się ją przemaże. Ale ta  pozy
cja — to żywi ludzie, to ich ból, czasami 
głód, niekiedy śmierć, ci ludzie ufają nam, 
my jesteśmy wobec nich odpowiedzialni.

Stąd, panie redaktorze, wspomniana 
powyżej różnica w stosunku wewnętrznym 
pana i moim — dla przykładu — do ostat
nich decyzji strajkowych. Źle jest, gdy mi
litarny sprawozdawca dziennika dyktuje 
wskazania ludziom, stojącym w okopach.

Nasza inteligencja radykalna nie umie 
myśleć w kategorjach, już nie mówię mar
ksizmu, ale poprostu w kategorjach społe
czno-gospodarczych. Problem Rządu spro
wadza się dla niej do problemu osób. Dla
tego lekceważy demokrację, natrząsa się z 
parlamentaryzmu, a w gruncie rzeczy trwa 
w starych, oddawna przezwyciężanych na
łogach myślenia racjonalistycznego. W re
zultacie tkwi ciągle poza rzeczywistością, 
wisi w powietrzu, krytykuje wszystko, nie 
daje nic wzamian,

Nie po raz pierwszy muszę pasać ta
kie, trochę przykre słowa. Ale raz wreszcie 
warto się porozumieć szczerze. Ruch robo
tniczy dąży do obalenia dzisiejszego Rzą
du w imię określonych zadań społecznych 
i politycznych. W zakres zadań tych wcho
dzi przygotowanie drogi do socjalizmu, u- 
trwalenie demokracji, ocalenie kraju przed 
katastrofą gospodarczą. By módz iść z na
mi, trzeba przyjąć bez zastrzeżeń te zada

nia. Inaczej krytyka będzie zawsze opar
ta na nieporozumieniu.

Krew robotnicza i żołnierska jest dla 
nas cenną i świętą. Nie chcemy nią szafo
wać. I dlatego właśnie, panie redaktorze,

polityka nasza była w dn. 6 -listopada ta
ką, jaką była. Przykro mi, że stąd wypły
nęły pańskie słowa krytyczne, a poiryto
wane, pańskie „życzliwe rady przyjaciela'1, 

Mieczysław Niedziałkowski.

'W iln o .
(Korespondencja własna).

Zobowiązania p. Witosa a prokurator Hołownia;
•Już po zlikwidowaniu strajku, w dn, 9 

listopada, o godz. 11 ramo Polski Dom Ro
botniczy, gdzie -mieści się lokal P. P. S. 
i związków zawodowych, został otoczony 
kordonem policji, która pod kierownictwem 
podprokuratora i sędziego śledczego przy
stąpiła z rozkazu sławetnego prokuratora 
Hołowni, do szczegółowej rewizji, nie wy
łączając szkoły powszechniej, skąd usunię
to dzieci, a  nauczycielki poddano osobistej 
rewizji. Ponieważ lokale zw. zawodowych 
i biurka były zamknięte i funkcjonariusze 
związków nieobecni (urzędowanie odbywa 
się od 5—8 wiecz.), policja połamała zam
ki i pozabierała protokóły posiedzeń Ko
misji Okr. Zw. Zawodowych, komunikaty 
Kom. Centralnej, akta poszczególnych 
związków, sztandary, pozostałe z obchodu 
1 maja i t. d. Nazajutrz pisma wileńskie 
(postępowych pism ojjecnie w Wilnie nie
ma) ogłosiły, że „wyniki rewizji okazały 
się nadspodziewane: oprócz olbrzymiej ilo
ści literatury nielegalnej, znaleziono naboje 
karabinowe, karabin zakopany w ziemi, 
pieczęcie bolszewickie itd. rtd." („Słowo" 
Nr. 251 z dnia 10 listopada). O ile wiaro- 
godńe są te  informacje, świadczy fakt, że 
żadnego karabinu nie znaleziono, ie  jedyną 
„częścią karabinu1', jak to  narwano w pro
tokóle, jest celownik od karabinu, który 
leżał gdzieś w rupieciach, pieczęcie bolsze
wickie — to jedna jedyna pieczęć z napi
sem „naradnyj komisarjat" i dalej napis 
niewyraźny, pozostałość po jednej z dwóch 
okupacji bolszewickich w Wilnie, kiedy w 
obecnym Polskim Domu Robotniczym mie
ściły sic instytucje rządowe bolszewickie, 
między inmemi komisarjat pracy i opieki 
społecznej. Naboje karabinowe — to stare 
naboje rozmaitych kalibrów, pozostałość 
okupacji rosyjskiej, niemieckiej i bolsze
wickiej w nieznacznej ilości. To jest rezul
tat rewizji, która dała „nadspodziewane 
wyniki"; •

Inspiratorem p. prokuratora Hołowni 
jest niepoczytalny p. Władysław Studnic- 
ki, który pisze w wileńskiem „Słowie" (11 
listopada nr. 252): „Gdy krew uderza dd 
głowy, musi być puszczona. Nie winien te
mu jest chirurg, który dokonywa operacji, 
winien jest ten, kto wywołał stan zapalny, 
wymagający operacji. Winni są komuniści 
i socjaliści. Ich występna akcja spotykać 
powinna w porę odparcie. Winien jest rząd, 
który nie opanował sytuacji". Ten sam p. 
Władysław Stadnicki pisze w nr. 251 „Sło
wa" z dnia 10 listopada: „Państwo zorga
nizowane dobrze, posiadające rząd1 ener
giczny i sprężysty, winno zlikwidować 
strajk kolejowy w ciągu dwóch, najwyżej 
trzech dni. Obrana państwa wymaga cza
sami krwi i życia ludzkiego. Zbytnia1 obawa 
przelewu krwi jest niebezpieczna dla ży
cia narodu. Militaryzacja kolei, sądy poło
wę na opornych — oto środki, jakie winno 
użyć państwo we własnej obronie1'.

A „Cat" (Mackiewicz, redaktor „Sło
wa") w artykule „Niepotrzebny kompro
mis" (nr. 249 z 8 listopada) pisze: „Ludzie, 
którzy rządów bolszewickich nie znają, go
towi są dziś jeszcze oburzać się na niehu
manitarny rozkaz generała Trepowa, który

kazał przy strzelaniu do tłumów „nabojów 
nie żałować". Ludzie, którzy bolszewizm 
poznali i osobiście odczuli, gotowi są nie- 
tylko naboi, ale i taśm kplomiotowych nie 
żałować przy spotkaniach z rewolucyjnym 
tłumem".

Ale p. Hołownia, prokurator, przeszedł 
nawet p. Wł. Studnickiego. Ten ostatni, 
przy całej krwiożerczości, pisze („Słowo" 
nr. 252 dnia 11 .listopada) < „Nie należy 
dziś karać za strajk zakończony". A r>, Ho- 
łownia — łamiąc uroczyste zobowiązania 
Rządu — raetylko aresztuje za strajk  zli
kwidowany, ale liczba aresztowanych co
raz to się zwiększa. 10-go listopada zostali 
aresztowani ze stacji wodociągowej: ma
szynista Feliks Suchocki, ponieważ nikt nie 
mógł zastąpić Suchockiego, maszynista dru
giej zmiany został zmuszony przepracować 
drugą zmianą, t. j. 16 godzin. Z elektrowni 
miejskiej 11 listopada został aresztowany 
kierownik sieci Bolesław Fiedorowicz i za
stępca kierownika sieci Jan Burzanowski, 
również ślusarz sieci Józef Judycki W ten 
sposób sieć elektrowni mfejskiiej została 
pozbawiona kierownictwa i w razie uszko
dzenia, odpowiednia część miasta zostanie 
pozbawiona prądu elektrycznego. Ale co 
to obchodzi Hołownię? „Morie po kolena", 
w' myśl znanego przysłowia rosyjskiego. 
Aresztowany został również członek Z.Z.K. 
tow. Kossakowski — wszyscy za strajk, j. 
367 i 368 art carskiego kodeksu karnego 
(na kolei strajku nie było, ale zostali aresz
towani kolejarze: Stążowski, Uszak i Kos
sakowski). Tak jątrzy, mąci, szaleje rosyj
ski, a obecnie polski prokurator Hołownia^ 

♦
W dniu 11 listopada, w niedzielę, od

był się w Polskim Domu Robotniczym wiec 
poselski. Town Pławski przedstawił sytua
cję, jaka się wytworzyła, szczegółowo omó
wił wypadki krakowskie, opierając się na 
oświadczeniu ministra Spraw Wojskowych 
generała Szeptyckiego, i omówił sytuację, 
która się wytworzyła w Pól see w Sejmie 
i poza Sejmem. Wykazał, że strajk był wy
wołany bardzo ciężkiem połażeniem maite- 
rjalnem pracowników kolejowych, że rząd 
wbrew konstytucji i ustawom, wprowadził 
militaryzaqę i sądy doraźne. Na oświad
czenie rządu, że cofa swe zarządzenia, 
strajk został odwołany. Tow. Pławski za
kończył, że najbliższa przyszłość wykaże, 
jak zostaną wypełnione obietnice.

ECHA ZAJŚĆ KRAKOWSKICH.
Kraków, 15 b. m. (telefonem). Śledz

two w sprawie krwawych zajść powierzono 
specjalnie sprowadzonemu ze Lwowa sę
dziemu Huttowi. Miejscowi sędziowie zo
stali zupełnie usunięci od udziału w docho
dzeniu, co sądownictwo krakowskie uczu
ło jako obrażający brak zaufania. Proku
ratura. nie czekając na ukończenie śledz
twa, wytoczyła proces przeciw całemu sze
regowi osób, między innema przeciw rad
nym socjalistycznym tow. tow. Packanewi, 
Jasińskiemu i Orlickiemu, przewodniczące
mu Związku pocztowców'.

Masowe aresztowania nie ttstają. Co-
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Jak p. Kucharski wyobraża 
sobie Bank Emisyjny.

W  panu Kucharskim chciwość władzy 
łączy się z gorączką złota... Ta gorączka 
po zaawansowaniu z ministra handlu i prze
mysłu na ministra skarbu gnała go do An- 
glji i kazała sięgać tam po złote runo — 
nietylko po dolary na bank emisyjny, ale 
i po funty na pokrycie deficytu... Ta za
chłanność pana ministra w znacznej mierze 
osłabiła szanse Polski przy otrzymaniu po
mocy zzewnątrz. Bankierzy świata, zazna
jomiwszy się z  chorym organizmem skar
bowym Polski, dojść musieli jednocześnie 
do wniosku, że i ten, który organizm ten 
leczy, nie jest również zupełnie zdrowym: 
chciwość władzy łączy z gorączką z ło ta ...'

Zbyto go grzecznościowemi obietnica
mi, które wziął za dobrą zagraniczną mo
netę' — zagraniczne jednak złoto wymknę
ło się z chciwych nienasyconych rąk!...

Pan Kucharski nie stracił nic z fanta
zji i tupetu. Z tą  samą miną — już tylko 
bez podejrzanego pośrednictwa „senatora" 
Hammerlinga — postanowił sięgnąć po no
we złoto — do kieszeni rodzimych kapita
listów, zachęcając ich do tworzenia włas- 
nemi siłami banku emisyjnego, wykazując 
im wypływające z tego korzyści i  wbijając 
ich w ambicję narodową...

Gdy myśl tę wysunął w Sejmie, p ra 
wica bucznemi oklaskami deklarowała mu 
poparcie... •

Gdy zaczął traktować z najbardziej 
patrjotycznie nastrojonymi kapitalistami — 
wszyscy mu potakiwali: i bankierzy, i ob
szarnicy, i  przemysłowcy. A le gdy zarzą
dził próbną subskrybcję — banki narodowe 
oświadczyły, iż są za ubogie," obszarnicy 
wzamian złota forsować zaczęli sprawy 
wywozu zboża, przemysłowcy zaś — zrea
lizowania ich należności zagranicznych. 
Próbna subskrybcja, zaprojektowana przez 
p. Kucharskiego na sumę 200 mil jonów 
franków złotych, nie dała nawet połówy 
potrzebnej na założenie banku emisyjnego 
sumy...

W zrok jego padł na t. zw. skarb naro
dowy, na te okruchy złota, jakie w dniach 
podniecenia patrjotycznego składali odzy
skanej ojczyźnie ludzie o  sercach, chciwoś
cią nieskalanych, pod postacią obrączek 
ślubnych, pamiątek rodzinnych i wdowich 
groszów. Skrzętnie zbierane przez lat kilka 
ofiary te zwiększył wpływ złota austrjac- 
kiego i rosyjskiego, stanowiącego ekwiwa
lent udziału ziem polskich w  zapasach zło
ta zaborców, ekwiwalent należny ogółowi, 
który się składał na wzmaganie potęgi gos
podarczej państw zaborczych. Ogółem skarb 
ten stanowi około 100 mil jonów franków I 
złotych. Nie stoją na straży tego śkarbb ani 
obcy, ani swoi skąpcy —  i dlatego pan Ku
charski postanowił sięgnąć właśnie po to 
złoto. Nie byłoby w tern niewątpliwie nic 
złego, gdyby p. Kucharski chciał złoto to 
użyć, jako podkład d la  banku emisyjnego 
i gdyby, oczywiście, kapitał ten był dosta
teczny, oparł na nim przyszłą walutę pol
ską, skoro kapitaliści polscy nie chcą na ten 
cel poświęcić własnych kapitałów.

Pomysłowość jednak p. Kucharskiego 
idzie w innym kierunku: złoto skarbu nairo- . 
dowego chce traktować, jako przynętę dla 
grubych ryb finansowych, aby skłonić ich 
do współudziału w przyszłym banku emi
syjnym.

W  tym celu p. Kucharski powziął ge- 
njałną myśl założenia „prywatnego-* ban
ku emisyjnego polskiego — bez 'udziału 
rządu i — co ciekawsze —  bez prywatnego 
kapitału zakładowego, a natom iast za... pie
niądze skarbu państwa.

Teń osobliwy prywatny bank emisyjny, 
tworzony bez prywatnych kapitałów, we
dle pomysłu p. Kucharskiego, ma utworzyć 
się w ten sposób: Skarb państwa polskiego, 
jako właściciel P.K.K.P. i posiadacz skarbu 
narodowego, ma przekazać tworzącemu się 
narazie na papierze, bez... pieniędzy, Pry
watnemu Polskiemu Bankowi Emisyjnemu 
Polską • Krajową Kasę Pożyczkową z jej 
wszystkimi gmachami, obcemi walutami, 
posiadanym kruszcem i wszystkiemi inme- 
mi aktywami — wzamian za co Bank Emi
syjny przejąłby dług skarbu państw a i, o- 
szaoowawszy odpowiednio aktywa, wyku
pił za nie pozostające w obiegu marki pol
skie. Kurs wykupu i warunki opracowałby 
Bank emisyjny i to byłoby tą siłą przycią
gającą dla przyszłych akcjonarjuszów, k tó
rzy tem chętniej składać się będą na  kapi
ta ł Banku emisyjnego, im większy mieć bę
dą wpływ na życie gospodarcze państwa.

W prawdzie kurs wymiany m ają uchwa
lić ciała prawodawcze, ale p. Kucharski 
liczy na to, iż ta sama. Większość rządowa, 
która uchwali tak brzmiący statu t Banku 
Emisyjnego, uchwali później to, co ten 
Bank mu poleci...

Samo jednak przekazanie Bankowi E- 
roisyjnemu gmachów i aktywów P. K. K. P. 
nie ma być jeszcze momentem do rozpo
częcia działalności emisyjnej nowego Ban
ku na podstawie złożonego przez jego ak- 
cjonarjuszów kapitałów. Gdy oni będą do
piero te kapitały deklarować i powoli (w 
zależności od konjunktur rynkowych) 
wpłacać, p. Kucharski, jako najwyższy 
zwierzchnik pozbawionego gotówki skarbu 
państwa i nienapełnionych jeszcze kas 
Banku Emisyjnego, ma przekazać Banko
wi temu złoto skarbu narodowego, na któ
rego podstawie wypuszczone być m ają pe ł
nowartościowe banknoty d la  pokrycia ewen
tualnego deficytu w... bezdeficytowym bu
dżecie p. Kucharskiego!... Te 100 mil jon ów 
franków złotych, — mają stanowić dla 
kilkudziesięciu kapitalistów gwarancję, iż 
składane przez nich udziały w  Banku Emi
syjnym nie będą użyte na pokrycie deficjw 
tu i nie stracą swej wartości przez przymu
sową pod groźbą bankructwa tworzoną in
flację nowych jednostek monetarnych.

Pomijamy już tę niemoralność, jaką 
tym swoim projektem  szerzy p. Kucharski, 
z góry prześądzając, iż bez złotej przynę
ty nie ściągnie kapitalistów do  stworzenia 
Banku Emisyjnego, stanowiącego samo 
przez się znakomity interes, zapewniający 
wy*śokie oprocentowanie walutom obcym w 
kraju i dający przewagę nad całem życiem 
gospodanczem. P. Kucharski w  ten sposób 
wystawia świadectwo braku poczucia pa- 
trjotyzm u magnatom i matadorom finanso
wym swego obozu, albo sobie — z góry 
przesądzając, iż nie uwierzą jego planom, 
skoro zawiedli się na jego obietnicach o po
życzkach zagranicznych!

Więcej! p. Kucharski sam utwierdza 
ich w wątpliwościach, skoro we własnym 
swoim budżecie z przewyżką dochodów

dziennie urządzane są obławy policyjne w 
poszukiwaniu broni. Policja znęca się nad 
uwięzionymi. Jeden z aresztowanych, cięż
ko ranny robotnik, został pod eskortą po
licyjną przewieziony ze szpitala wprost 
do więzienia!

„Naprzód" dzisiejszy uległ 24-ej z rzę
du konfiskacie. Prokuraturze nie spodoba- 
ła  się notatka o katowaniu przez policję 
aresztowanych robotników. Również po-

E rzędni numer „Naprzodu" został skonfis- 
owany. Skreślono cały artykuł wstępny 

p. t  „W inowajcy przelewu krwi"; prawie 
całą odezwę C.K.W. P.P.S. p. t. „Po stra j
ku  warszawskim", dosłownie przedrukowa
ną z nieskonfiskowanego „Robotnika"; 
część sprawozdania z pogrzebu ofiar ta r
nowskich; większą część artykułu: „Ope
racja chirurgiczna na Krakowie" i notatka 
w kronice p. t. „Katownia na policji".

Ustawiczne konfiskaty „Naprzodu" s ta 
ły się już prawie codziennym zjawiskiem. 
To też można śmiało powiedzieć, że w  o  
becnych warunkach wolność słowa w K ra
kowie nie istnieje. Najbardziej nawet rze
czowa krytyka rządu i podwładnych mu 
organów nie może się ukazać, żeby nie spo
wodować natychmiast konfiskaty i wyto- 
tzenia procesu sądowego. *

REPRESJE WOBEC KOLEJARZY W DYR.
POZNAŃSKIEJ.

Przeszło 500 kolejarzy wydalonych za strajk.
(Kor. własna).

Wbrew przyrzeczeniom Rządu, ie  nikt 
nie będzie karany za strajk, Dyrekcja kolei 
Państw, w Poznaniu oświadcza, że ma tylko 
rozporządzenie Rządu o wydalaniu za strajk, 
a oświadczenia p. Witosa nie może brać za 
podstawę do przyjmowania. I tak, Dyrekcja 
koL w Poznaniu wydaliła z górą 500 koleja
rzy — wszyscy z nich są członkami zarządów 
kół, okręgu lub mężami zaufania Z. Z. K., jak 
również — wybitniejszymi członkami P. P. S. 
Przy uwalnianiu kolejarze otrzymali karty 
zwolnień w 2 rodzajach, wyraźnie mówiące, 
iż wydalenie nastąpiło tylko za strajk. Doku
menty te przytaczamy dosłownie:

„Niniejszem zwalniam Pana z dniem 
29-go października 1923 r. ze służby ko
lejowej z zakazem ponownego przyjęcia, 
wskutek samowolnego porzucenia pracy.

Świadectwo zatrudnienia, oraz kwit 
na odbiór należących się Panu poborów 
w załączeniu.

Równocześnie wzywam Pana do na
tychmiastowego oddania legitymacji służ
bowych, książki opałowej i legitymacji 
Kasy chorych.

Wstęp do warsztatów głównych w 
Poznaniu jest Panu wzbroniony, ew. ży
czenia winien Pan przesłać w formie pi
semnej do Urzędu Warsztatowego".

Naczelnik Urzędu Warsztatowego.

Drugi rodzaj owych kart zwolnień tem 
stę różni od wyżej przytoczonego, iż, jako 
przyczynę zwolnienia, podaje, zamiast „sa
mowolnego porz»cęnią pracy" —  „terrory
styczne podżeganid do strajku i namawia
nie pracowników do samowolnego porzuce
nia pracy".

W śród kolejarzy Dyr. Poznańskiej 
panuje straszne rozgoryczenie. Dcmagaią 
się natychmiastowego przyjęcia do pracy 
wszystkich wydalonych.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

3)

Co się tyczy Litwy, to pierwotne błędne 
stanowisko Rady, sankcjonowane niepojętem, 
wydającem Wilno, zachowaniem się Paderew
skiego we wrześniu 1920 r., uległo kardynal
nej zmianie na lepsze po niezłomnem stano
wisku, zajętem przez Askenazego w najtrud
niejszej przełomowej chwili tej sprawy i od
rzuceniu przez niego projektów Hymansa we 
wrześniu 1921 r., oraz po wyborach w Wileń
szczyźnie w styczniu 1922 r. Odtąd Rada Li
gi, przeświadczywszy się, ie  była w błędzie, 
dokonała stopniowego odwrotu w duchu de
zyderatów Polski, co zakończyło się w lutym 
r. b., zgodnie z życzeniem Polski, a pomimo 
najgwałtowniejszego sprzeciwu Litwy, uchwa
łą o zniesieniu pasa neutralnego i rozgrani
czeniu polsko-litewskiem.

Podobny zwrot dodatni ujawnił się w 
traktowaniu sprawy Galicji Wschodniej. Je 
szcze w końcu 1920 r., bez żadnego sprzeci
wu ze strony ówczesnego delegata, p. Pade
rewskiego, Liga wzięła za dobrą monetę 
wszelkie skargi Petruszewicza i kompanji, o- 
głosiła je drukiem i rozesłała po świecie do 
wszystkich członków Ligi. W następstwie je
dnak, w 1921 t 1922 r., nietylko zaniechała tej 
niedopuszczalnej praktyki, lecz zarówno w 
Radzie, ' jak i na zgromadzeniach, utrąciła 
wszystkie petycje ukraińskie i kanadyjskie o 
statutowem wyodrębnieniu Galicji Wscho
dniej.

Nawet w najdrażliwszych sprawach mniej
szościowych, Rada Ligi, po pierwotnych po
ważnych zboczeniach proceduralnych, doty
czących jednak zarówno Polski, jak i innych 
państw, obciążonych traktatami mniejszościo- 
wemi, poczęła następnie od zeszłego roku 
wstępować na drogę większego liczenia się 
ze stanowiskiem suwerennej Polski.

Oczywiście nie obyło i nie obywa się w 
tych trudnych sprawach bez dotkliwych nie
raz dla Polski kłopotów, lecz nie wolno za
pomnieć, że fatalne sformułowanie prawnopo
lityczne ingerencji międfeynarodowej w tych 
sprawach było winą nie Ligi, lecz poprzedza
jącego jej egzystencję traktatu mniejszościo
wego, akceptowanego przez Dmowskiego i 
Paderewskiego.

Wszystko razem biorąc, nic ulega wątpli
wości, że w stosunku Ligi do Polski następo
wało ciągłe znamienne polepszenie.

Postępująca harmonja między nami a Ge
newą mogła i winna była zostać uwieńczona 
przez wejście Polski do Rady Ligi.

Ale p. Seyda i Chjena byli innego zdania 
i z chwilą objęcia steru rządu przez reakcję 
rozpoczęła się odrazu niedorzeczna, nieprzy
tomna naganka na Ligę. Więc przedewszyst- 
kiem sekretarz generalny Rady Ligi, wielce 
wpływowy Drummond, który utartym zwycza
jem przybył głównie z wizytą informacyjną 
do państwa, mającego wejść do Rady Ligi, zo
stał przyjęty w sposób nieodpowiadający po
wadze tej wizyty. W chwili jego przyjazdu w 
„Gazecie Warszawskiej", organie M. S. Z., za
powiedziano, że przybywa „sekretarz gene

ralny anonimowego mocarstwa", a w innych 
gazetkach półurzędowych, gdzie demagogja 
szaleje bez żadnego hamulca, obwieszczono, 
że w Radzie Ligi siedzą sami żydzi, że Drum
mond też żyd. Snać zapomniano, lub nie 
chciano pamiętać, że należy on do jednej z naj
starszych rodzin arystokracji angielskiej, mia
nowicie rodziny Howardów-Norfolków, sięga
jącej konarami swego drzewa genealogiczne
go tak daleko, jak żadna z żyjących rodzin 
polskich. W dodatku nie domyślano się, że 
jest on osobiście, zgodnie ze swojem pocho
dzeniem i powinowactwem, wyjątkowo gorli
wym, praktykującym katolikiem.

Jako hasło dnia otrąbiono na bastjonach 
„myśli narodowej" generalny atak na Ligę...

Wkrótce p. Seyda wyjechał przeciwkó 
Gdańskowi i złożył w tej sprawie pierwszą 
swoją notę do Ligi Narodów. W nocie tej, z 
iście niedźwiedzią zręcznością, brutalnie za
rzucił Radzie Ligi „stronniczość" na rzecz 
Gdańska. Była to największa obraza, jakiej 
mógł się dopuścić w stosunku do Rady. Poza 
tem zakwestjonował kompetencję Rady Ligi i 
jej organów w całym szeregu spraw. W ten 
sposób Rząd polski stanął odrazu w jaskrawo 
wrogim stosunku do instytucji, do której chciał 
wejść, a to tem bardziej, że swoje zarzuty 
kompetencyjne przegrał w trybunale między
narodowym w Hadze. ,

Poza tem Rząd panów Seydy i Głąbiń-
skiego skompromitował swój prestige w sto
sunku do Czech. Dał się, jak wiadomo, zbru- 
talizować w sposób bezprzykładny przez pół- 
urzędowy organ przyboczny p. Benesza, za 
co nietylko nie otrzymał żadnego zadośćuczY-

przewiduje deficyt, i na pokrycie tego de
ficytu wydobywa ze skarbców złoto naro
dowe!...

Cały ten plan Banku Emisyjnego, po
dobnie, jak i cały program sanacji skarbu 
p .Kucharskiego, jest humbugiem, bliskim 
etyki senatora z Honolulu — Hammerlinga.

Nic z góry od przyszłych akcjonarju- 
szów nie otrzymując, chce im oddać wielo
miliardowej wartości gmachy P .K .K .P . 1 
jej aktywa, dając w ten sposób podstawę 
do rozpoczęcia działalności Banku Emisyj
nego bez kapitału...

Chce spłacić marki polskie, będące *  
obiegu wedle swego widzimisię...

Zamierza przeprowadzać swe bezna
dziejne eksperymenty budżetowe kosz tein 
nietykalnego skarbu narodowego, grożąc 
jego roztrwonieniem, bądź nowem zuboże
niem ogółu przez otrzymanie nowej depre
cjonowanej waluty.

I po tem wszystkiem obiecuje wypuścić 
walutę pełnowartościową, m ającą swe po
krycie w kapitałach, które dopiero wpłynąi 
gdy eksperymenty p. Kucharskiego udadzą 
się!...

A  gdy się nie udadzą? gdy likwidacją 
P.K.K.P! pociągnie kryzys, ‘gdy oznaczony 
kurs wykupu marki polskiej zawiedzie, gdy 
do wykupu wpłynie więcej marek, niż ti- 
rzędownie ich się wykazuje, gdy bezdeficy- 
towy budżet p. Kucharskiego da większy 
deficyt, niż ten, który  można pokryć bank
notami, opartemi o skarb narodowy, lub 
gdy życie gospodarcze zażąda większej ilo
ści znaków obiegowych przy niesprawny® 
aparacie bankowym? — wtedy potrzebny 
kapitał Banku Emisyjnego skurczy się, 3 
p. Kucharski będzie opowiadał takie same 
bajeczki, jak po powrocie z Londynu, U® 
będzie milczał, jak zaklęty, aż z nowym 
wystąpi genjalnym projektem.

Dlatego p. Young, rzeczoznawca an
gielski, nie przywykły do „bluiffów" Ha®- 
merlingowskidh w polityce skarbowej, mu
siał poddać projekt p. Kucharskiego suro
wej krytyce i oświadczyć, iż jeśli p. Ku
charski chce forsować swe pomysły, o®« 
Young, nie ma po oo do Polski wracać...

Dlatego p. Kucharskiego oddano pod 
kuratelę rady skarbowej...

Dlatego wycofany został z Sejmu PrCT 
jekt ustawy o pracach przygotowawczych 
do założenia Banku Emisyjnego.

Dlatego społeczeństwo ma prawo py* 
tać, po pełnych tupetu obietnicach:

Co będzie dalej, panie Kucharski? Al3 
na to  pytanie nie odpowie ani p. Kuchar
ski, ani przydana mu partyjna rada skar
bowa, ani talii, jak ta  rada, party jny  rz ą d -

K. Pol.

Dnia 18 listopada o godz. 11-ej rano *  
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Krakow
skie Przedmieście 66, odbędzie się

AKADEM JA POSELSKA 
na temat

ROCZNICA RŻĄDU LUDOWEGO 
pod honorowem przewodnictwem senator* 
Limanowskiego.

Przemawiać będą posłowie: J. Mora-
czewski, B. Ziemięcki, N. Barlicki, M. M***- 
nowski, T. Arciszewski.

Bilety nabywać można w O. K. R., w „R0" 
botniku", w Księgarni Robotniczej, Współ®3 
17 ,w Banku Ludowym, Marszałkowska 99 1 
w Gospodzie Robotniczej, Bagatela 12a.

'  •

nicnia, lecz pokwitował równie bezprzykład* 
ną poddańczą postawą wysługi temuż Beflc'  
szowi w najistotniejszych dla Polski spraw®1 
Jaworzyny i wyboru do Ligi.

Równocześnie p. Seyda w krótkim c lt' 
sie potrafił stanąć w fałszywej sytuacji wob* 
całego świata. Zraził Anglję całą swoją ® 
lortunną taktyką w sprawie gdańskiej i 
szczytem nietaktu, jakim był list w tej sPf*c 
wie Skirmunta do lorda Cecila, nie mów1* 
już o pewnych szalonych pomysłach nieodP f 
wiedzialnych czynników prawicowych, k®, 
były sekretem poliszynela i mogły tylko 
gorsze w Ariglji, jak i gdzieindziej, wywrz 
wrażenie. Zepsuł stosunek z Francją, cZ®,". 
dowodem, że pożyczka dla Polski 400 ®* ’ 
nów franków, która przeszła łatwo przez R* 
cuską Izbę deputowanych czasu rządów śc}, 
Sikorskiego, zawieszona została we franc 
kim Senacie, gdy ster naszych spraw zag®,, 
cznych ujął p. Seyda. Naraził się życzli''r'J" 
dla nas Włochom swojem osławionem P*-2®**!*! 
wieniem do prasy chjeńskiej, za co o trz y j, 
od Mussoliniego zasłużoną nauczkę... Zn®ĉ ,  
cił państwa bałtyckie ostentacyjną nieobef ^ 
ścią na zjeździe w Rydze. Słowem, potrą'1 
krótkim czasłe kilku miesięcy popełnić , 
mum błędów, narazić Polskę na maxim®3 
rażek, sprowadzając w ten sposób do ^jgf 
mum jej światowy prestige, a tera same® 
szanse wyboru do Rady Ligi.

(Dalszy ciąg nastąpi).
W. Dzwonkowskh
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Za rządów 
drożyzny ipaskarslw a

NOWA CENA CHLEBA.
Od dziś ceny chleba wypiekanego przez 

^ d z ia t  zaopatrywania podwyższone zostają 
sprzedaży detalicznej — 50 proc. do 59.000 

j 70 proc. do 48 tys. mk. i razowy do 42 
Ys- mk. za kg.

Chleb, wypiekany w piekarniach prywat
a c h , jest jeszcze droższy!
K o o p e r a c j a  r o l n a  s p e k u l u j e  n a  

DALSZĄ ZWYŻKĘ ZBOŻA.
Wczoraj na giełdzie towarowo-zbożowej 

^obserwowano dotychczas niebywałe zjawi- 
. ■ Oto zjawili się sami kupujący, sprzeda
n y c h  nie było, pomimo, że odbiorcy ofiaro- 
^ ^ a l i  za 100 kg. żyta zawrotnie wysokie 
Ceoy, bo aż 3,300.000 mk. do 3 milj. 400 tys. 
***• za 100 kg. loco stacja załadowcza. Śród 
kupujących widziano nawet najwybitnicj- 

s*ych producentów rolnych, a „Kooprolna" 
Słaszała zakupy na rachunek nadzwyczajne- 

“° komisarza do zwalczania drożyzny. Z po
wyższego wnioskować można, że czynione są 
pr2ez rząd zapasy zbożowe, jednak w zupeł- 
ftle nieodpowiedni sposób, bo zamiast wyku- 
^Y^ać zboże wprost od producentów rolnych, 
p°Wierza się to Kooperacji Rolnej, która idzie 
p0 najmniejszej linji oporu, szukając zboża na 
«lcłdzie. Taktyka ta staje się jednym z bezpo- 
rednich czynników podbijania ceny zboża, co 

k  tem idzie, mąki, a w końcu codziennego 
Chleba. (v.).

NABIAŁ CORAZ DROŻSZY.
W sprzedaży hurtowej jaja doszły do 27 

kujonów mk. za skrzynię, zawierającą 1440 
s*tuk. Związek spółdzielni mleczarskich i jaj- 
p*arskich sprzedawał w dniu 15-go listopada 
,ala p0 21 tysięcy za sztukę, gdy poprzednia 
ęena ich wynosiła 16.000 mk., zaś od dnia 16 
p o p ad a  cena wynosić będzie 22.000 mk. Na 

Sjeście cena jaj waha się od 23.000 do 25 tys.
k. za szfukę w zależności od gatunku. Zwią- 

*ek spółdzielni mleczarskich i jajczarskich 
^rzedaw ał masło w dniu 15-go b. m. po 1 milj.

^ tys. mk., 16 zaś listopada „ustalił" cenę w 
Wysokości 1.250.000 mk. za kg. Na mieście 
JjMfcł osełkowe sprzedawane jest po 400 do 
7* tys. mk. za funt, śmietankowe zaś po 1 

?*lj. 250 tys. mk. do 1 milj. 300 tys. mk. za
(b ).

PODROŻENIE ZAPAŁEK.
a, W związku z podwyższeniem przez Min. 
karbu opłat akcyzowych od zapałek, cena 

,abałek uległa również zmianie. Paczka 10-pu- 
_ , kowa wynosi 93.000 mk., pudełko 9.300 

(v.).

NOWY CENNIK OBUWIA.
. Od dziś ma obowiązywać nowy cennik o- 
r^Wia, wyższy w sklepach I kategorji o 10 do 

w II i III — około 30 proc. (b.).
Najtańsze kamasze męskie mają koszto- 
6.500.000 mk., damskie buciki 6 milj. mk., 

l,ecinne — 3 milj. mk.

^OJNA KOMISARJATU RZĄDU Z RE- 
STAURATORAMI.

j Zgłoszony w dniu onegdajszym przez 
^ *ńzek restauratorów warszawskich cennik 
p °biady urzędowe, domagający się nowych 
 ̂ yyżek, i to za obiad 120 tys. mk., dyżurne 

t i kolację 150dys. mk., Kom. Rządu ka
lo ry c z n ie  odrzucił, po dokładnem przejrze
li* kalkulacji obiadowej i zawiadomił restau- 
z °rów, że obowiązującą ceną na obiady r>o- 
dw cena dawna, t. j. za obiad urzędowy z 

u dań 75.000 mk., jedno danie obiadowe 
d>'̂ Stle — *YS- mk., dyżurne danie cało- 
p0i^lne lub kolacja (mięsne) — 85.000 mk. Za 
j  branie wyższych cen władze pociągać bę- 
jjj Restauratorów do odpowiedzialności z na- 

a?1iem grzywien 200 milj. mk. kary. (v.).

N k  sowietu lekarz? 
Kas? Etami 1

^  sierpnia r. b. zawarta została umowa 
su  ? 2y Zarządem Związku lekarzy państwa pol- 

obwodu łódzkiego a kasą chorych m. Łodzi, 
«ljvf 0^ h * r’e którei ustalono wynagrodzenie pod. 
Ka,s ° 'Vc za godzinę pracy ambulatoryjnej lekarzy 

ch°rych i za wszystkie zabiegi specjalne, z 
dąjj *e Podwyżki tak ustalonego honorarjutn od 
t>je t  ®>erpnia r b. regulowane będą równemier- 
UiCz Podwyżkami robotników przemysłu włókien- 
*Utv, ,  ' We^iuś  notowań drożyzny przez komisję 
3t 1 yczną. Umowa powyższa obowiązuje do dnia 
Zę r - b. Łódzka Kasa chorych dotrzymała

®trony całkowicie zobowiązań, w powyż- 
nccy j W'c zawartych. Związek lekarzy jednak w 
go <j 0 j  u - 2 na 3 listopada r. b. zażądał specjaine- 
PrZy u w wysokości 160 proc. ponad umowę, 
t>Q’K'ie.j'm ,P0Zostaw^  Kasie Chorych termin na od- 
5 hsjo Z 0 dnia 5 listopada godz. 6 wiccz. W  dniu 
• U * * ' a. ŁaProsił komiśarz Kasy chorych przed- 
s*an* 1 t>karzy łódzkich, przedstawił im ciężki 

° WY Kasy. spowodowany strajkami i 
’ *apr0p0„ Wr°bocicm w przemyśle włókienniczym 
' vVsoko; „ lekarzom dodatek nadzwyczajny w 
p"4ziC i  * ^  P r o c  ’ Pf®lnycb po 25 proc. w listo- 
W zy w krudaiu. Propozycję powyższą związek le- 
^*ł°Pada ° C" 2 ^ na ^ listopada odrzucił. W dniu 7 

"  olał Komisarz Kasy chorych ponowną

konferencję z lekarzami, przy współudziale przed
stawiciela ministerjum pracy, dyrektora okręgowe
go urzędu ubezpieczeń i okręgowego urzędu zdro
wia oraz okręgowego Inspektora pracy. Na konfe
rencji tej zaproponowano lekarzom najpierw 75% 
a następnie 100 proc. dodatek nadzwyczajny, płat
ny w trzech względni® w 2-ch ratach. I tę propo
zycję ickarzc odrzuć ’’, a równocześcnie rozpoczęli 

■“zapowiedziany strajk Tuż przed wybuchem straj
ku Kasa chorych zaproponowała lekarzem arbi
traż względnie sąd polubowny, przyczcm prosiła, 
by lekarze na czas strajku pozostawili przynajmniej 
cbsługę Pogotowia,

Wszystkie powyższe propozycje lekarze od
rzucili i strajk w najostrzejszej jego formie, t. j 
nawet bez obsługi j^ ^ ito w ła  chorych rozpoczął 
się. Zaznaczyć przytem należy, że o ileby propozy
cje Kasy chorych zostały przyjęte, to wynagrodze
nie najmłodszego lekarza Kasy chorych za 5-go- 
dzraną pracę ambulatoryjną wynosiłoby w miesią
cu listopadzie około 90 miijonów marek, niezależ
nie od wynagrodzenia za .wszelkie nadzwyczajne 
zabieg, i wizyty. Za godzinę pracy miesięcznie o- 
trzymaLby oni 18.000.000 mk., podczas gdy wyna
grodzenie w Kasie Chorych m. Warszawy w myśl 
zawartej umowy wynosi 12.5C0.C00 ink. W dniu 12 
listopada r  b. odbyła się u  p. ministra pracy i opie
ki społecznej Smólskiego konferencja komi-.arza 
Kasy chorych m. Łodzi oraz łódzkiego oddziału 
Związku lekarzy państwa polskiego i łó d .k u j izby 
lekarskiej sprawom strajku poświęcona.

Konferencja ta stwierdziła, że Związek lekarzy 
zerwał jednostronnie wspomnianą umowę z dn 2 
sierpnia r. b. i nie starał się wcale o wyczerpanie 
slos iwnych środków polubownych przed rozpoczę
ciem strajku. P. minister pracy i opieki »pclecznei

Posiedzenie fw  dniu 14 b. m. komisji o- 
shrony pracy -wypełniła całkowicie dyskusja 
nad oświadczeniem p. ministra Smólskiego.

Tow, pos. Reger w dłuższem przemówie
niu, polemizując z pos. Rudnickim (Z. L. N.) 
w gorących słowach bronił robotników kra
kowskich i P. P. S. przed napaściami i ostro 
krytykował Rząd za jego postępowanie w 
sprawie żądań pracowników państwowych i 
podczas strajku.

Przechodząc do innych spraw, tow. Re
ger zwraca uwagę, że stosowanie wskaźnika 
drożyźnianego przy normowaniu zarobków ro
botniczych musi być rozumiane w ten sposób, 
iż zarobki robotników i płace urzędnicze ma
ją być podwyższane według wskaźnika dro- 
żyźnianego co tydzień, a podwyżka winna 
być wypłacana za tydzień ubiegły, w  którym 
drożyzna wzrosła. Dalej tow. Reger zapytu
je ministra, czy i jakie zamierza przedsięwziąć 
reformy w Kasach Chorych. Utrzymanie nie
naruszonego samorządu w jednolitych, sil
nych, nierozproszkowanych i nieskarłowa- 
ciałych Kasach Chorych — jest niezbędnym 
warunkiem ich rozwoju. Mówca sprzeciwia 
się wreszcie wnioskom pos. Rudnickiego.

Tow. Praussowa, omawiając konieczność 
uchwalenia jaknajprędzej ustawy o inspekcji 
pracy, podkreśla żądanie uchronienia tej waż
nej instytucji od jakiejkolwiek zależności od 
władz administracyjno - politycznych.

Przygotowująca się sanacja skarbu i wa
luty sprowadzi niechybnie bezrobocie. Dlate
go Rząd musi przed rozpoczęciem sanacji 
mieć ju t gotową ustawę o zabezpieczeniu 
bezrobotnych. Zamiast tego Rząd miesiącami 
całemi „uzgadnia" odnośny projekt ustawy, a 
równocześnie sam -wywołuje bezrobocie. Re
dukcje urzędników w Min. Pracy zawiesiły 
szereg ustaw już uchwalonych, lub będących j 
na warsztacie sejmowym, poprostu w powiet- 
trzu, albowiem nie będzie komu ich wykony
wać. Często „redukuje się“ jednych urzęd
ników, aby natychmiast na ich miejsce przy
jąć innych, protegowanych lub stronników 
partji rządzących. Tak było np. w Urzędzie 
Emigracyjnym.

Na zakończenie stawia tow. Praussowa 
wnioski, wzywające rząd do jaknajśpieszniej- 
szego przedłożenia sejmowi projektów usta
wowych o przymusowem stosowaniu wskaź
nika drożyźnianego, o zabezpieczeniu na wy
padek bezrobocia, o inspekcji pracy i o ubez
pieczeniach społecznych.

Onegdaj odbyło się posiedzenie plenarne 
Warszawskiej Rady Związków Zawodowych, 
na którem uchwalono następujące rezolucje:

1) wypowiadającą się za dalszem prowa
dzeniem akcji o zrealizowanie żądań ekono
micznych, wysuniętych przez Komisję Cen
tralną;

2) powołującą do życia komisję kultural
no-oświatową, która między innemi ma pro
wadzić prace z dziedziny statystyki pracy, co 
jest konieczne wobec przez państwo ponie
chania tej pracy przez likwidację wydziału 
statystyki pracy i zamknięcie czasopisma u- 
rzędowego: „Statystyka Pracy". Rada Zw. 
Zaw. protestuje przeciw tej likwidacji i prze
ciw niesłusznej dymisji dr. E. Lipińskiego, 
przewodniczącego komisji do badania wzro
stu kosztów utrzymania i redaktora „Staty
styki Pracy";

3) protestującą przeciw represjom rządu 
w czasie trwania i po skończeniu strajku po
wszechnego i wzywającą proletariat Warsza
wy do składania ofiar na rzecz rodzin po 
zabitych robotnikach w Krakowie;

sapraponował z początku lekarzom łódzki n przy- j 
ijtąp-.Łnie do oracy i zwrócenie się do miatsUrjum 
pracy i opieki społecznej z żądaniem rozpatrzenia 
wnio«k5w, wychodzących poza ramy zawartej u- 
mewy, a kiedy i na to  się lekarze nie zgolzili, za
proponował im oddanie sprawy do rozst-zygmęcia 
sądowi polubownemu, przyczem lekarze iniclibv 
natychmiast przystąpić do pracy. Delegat łódzkiej 
izby lekarskiej cświadczył na to, że on doradziłby 
Związkowi lekarzy sąd polubowny, ale przedsta
wiciele Związku lekarzy odmówili wręcz zgody 
swej na sąd polubowny, nie mieli bowiem rzeko
mo w tym kierunku mandatów. Na tem sprawa 
marazie utknęła, a minister pracy i opieki społecz
nej powziął dalsze kroki, mające na celu dopro
wadzenie do zlikwidowania powyższego strajku. 
Szkody wyrządzone przez strajk lekarzy łódzkich 
chorym robotnikom w Łodzi, są olbrzymie (PAT).

Rozjcmstwo w sprawie żądań prac. apt. Kasy 
Chorych.

Wczoraj w  Kasie Chorych w Warszawie 
odbyło się posiedzenie sądu rozjemczego w 
sprawie zatargu o płacę między pracownika
mi aptekarskimi Kasy a dyrektorem p. Sellem. 
Min. pracy wyznaczyło trzech arbitrów, w tej 
liczbie przewodi^czącego p. Gnoińskiego. 
Przedstawicielką pracowników była tow. 
Praussowa, przedstawicielem Kasy — p. Sell. 
Oprócz tego obecni byli przedstawiciele Zw. 
pracowników i p. Koralewski, chadecki pre
zes Kasy. Po zapoznaniu się z żądaniami pra
cowników i wysłuchaniu obu stron, sąd roz
jemczy odroczył się do soboty. Jeżeli do te
go czasu nie nastąpi polubowne załatwienie 
sprawy, sąd rozjemczy w sobotę wyda wyrok.

Po przemówieniach posłów Harasza i No
waka odpowiadał min. p. Smólski. Przyznał 
on, że nad ciężką sytuacją mas robotniczych 
nie wolno przechodzić do porządku dziennego 
i stwierdził, że gdzie niema zw. zawodowych, 
tam panuje anarchja. Mimo to usiłował u- 
sprawiedliwić postępowanie rządu wobec u- 
rzędników i kolejarzy. Wydalenie przywód
ców urzędników nastąpiło wskutek tego, że 
zachowali się oni wobec p. Witosa nieodpo
wiednio i w  nieodpowiedniej formie ogłosili 
jego odpowiedź. P. minister obiecał sprawę 
na ńowo rozpatrzeć. Uznaje konieczność zu
pełnej niezależności inspekcji pracy od orga
nów administracji politycznej; chciałby, by 
inspektorowie pracy stali w pewnym stałym 
stosunku do organizacji zawodowej robotni
ków, ale trudny ten problem napotyka nara- 
zie na pewne wątpliwości, jak to urządzić.

Ustawa , o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia jest pilną i będzie przedłożona 
sejmowi, gdy tylko znajdzie się pokrycie fi
nansowe.

P. minister zaprzecza, jakoby miał za
miar ograniczyć samorząd robotników w Ka
sach Chorych, albo Kasy Chorych rozbić i o- 
słabić. Wybory w tych Kasach Chorych, gdzie 
one zostały wstrzymane, odbędą się zaraz po 
Nowym roku.

Emigracja robotników polskich do Nie
miec przez zieloną granicę, o której mówił 
pos. Reger, istnieje faktycznie, ale nie bezpo
średnio z Polski, lecz z Francji do Niemiec z 
powodu ciężkiego położenia robotnika pol
skiego we Francji. Rząd robi wszystkie wy
siłki, żeby bolesne i piekące te sprawy uregu
lować.

Minister zapewnia w końcu, że przeko
nania polityczne urzędników nie grają żadnej 
roli, byle urzędnik nie brał czynnego udziału 
w  polityce partyjnej. Minister sprzeciwia się 
wnioskom pos. Rudnickiego, które też ks. 
Styczyński cofnął.

Wnioski tow. Praussowej jednomyślnie 
przyjęto.

Na posiedzeniu dn. 15 b. m. przyjęła ko
misja jednomyślnie w 2 i 3 czytaniu na pod
stawie świetnie opracowanego i b. rzeczowe
go referatu tow. Ziemięckiego 14 projektów 
rządowych, odnoszących się do ratyfikacji ty- 
luż międzynarodowych konwencji, uchwalo
nych przez Międzyn. Konferencję Pracy w 
Waszyngtonie i Genewie.

j 4) ostro piętnującą nielojalne postępowa- 
! nie komunistów że związków zawodowych, 
j którzy na wiecu z dn. 4 b. m., zwołanym przez 
! Radę, przedkładali zebranym do uchwalenia 

rezolucję, sprzeczną z rezolucją Rady, której 
projekt został uchwalony na posiedzeniu Ra
dy bez żadnych sprzeciwów ze strony opozy
cji komunistycznej.

POD ADRESEM P. MINISTRA SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH.

Zapytujemy p. ministra, czy prawdą jest, 
że starostwo białostockie na paszportach za
granicznych szeregu obywateli, mieszkających 
w powiecie białostockim, drukuje litery 
„PO", co wedle wyjaśnień urzędowych ma o- 
znaczać — podejrzany politycznie. Gdyby to 
okazało się prawdą, to dłużej tego bezprawia 
tolerować nie wolno, gdyż ani żadna ustawa, 
ani tembardziej konstytucja nic pozwala na 
podobne piętnowanie obywateli państwa, któ
rzy za rzeczywiście spełnione przestępstwa 
mogą być ścigani tylko na drodze sądowej.

M sip  M l J i  P  5111“'
PROTEST ARTYSTÓW.

Zarząd lilji Zw. Artystów scen polskich w tea
trze „Qui pro quo" nadesłał nam poniższy łist:

„Komisarz Rządu na ca. st. Warszawę powziął 
decyzję o natychmiastowem zamknięciu teatru 
„Qui pro quo" z powodu rzekomych usterek budo
wlanych gmachu.

Nie czując się upoważnionymi do wypowiada
nia zdania, czy tea tr  po 5 latach istnienia rzeczy
wiście zagraża bezpieczeństwu publicznemu, ani 
też nie doszukując się istotnych powodów zam
knięcia teatru, walne zebranie Związku Artystów 
Scen Polskich w teatrze „Qui pro quo" czuje się w 
obowiązku zaprotestować wobec całego społeczeń
stwa przeciw pozbawieniu pracy i wyrzuceniu na 
btuk w ciągu sezonu około 200 osób (artystów i 
pracowników teatru wraz z rodzinami) w ciężkich 
czasach zamętu i niedoli, jakie Polska przeżywa.

Nie może bowiem ulegać wątpliwości, i i  na
wet, gdyby lokal teatru rzeczywiście nie odpowia
dał przepisom, władze państwowe miały obowiązek 
poczynienia odpowiednich zarządzeń przed rozpo
częciem sezonu, a nie teraz, kiedy szereg ludzi, 
wprowadzonych w błąd udzielonem przez Komi
sariat Rządu pozwoleniem na prowadzenie teatru 
•V danym lokalu, oraz orzeczeniem poprzednich 
pięciu komisji, w ciągu ubiegłych 5 lat, związali 
los swój i swoich rodzin z danym teatrem.

Tego rodzaju bezwzględne i krzywdzące postę
powanie Komisarjatu Rządu po raz pierwszy zasto
sowane do naszego teatru w czasie, kiedy cały 
szereg teatrów  i innych instytucji publicznych w 
Polsce znajduje się wobec katastrofy budowlanej 
w nielepszych warunkach bezpieczeństwa, zmusza 
nas do zwrócenia się o obronę do ogółu społe
czeństwa.

Zarząd Filji Z. A. S. P. w teatrze „Qui pro quo“.
Przewodniczący: Jerzy Borońsld.

Sekretarz: Gustaw Cybulski,
Członkowie Zarządu: Ludwik Lawićski, Zyg

munt Wiehler, Eugenjusz Koszutski

Kronika 
parlamentarna.

OBRADY PIASTOWCÓW.
Krytyk* rządu I pojednawczy ton wobec 

lewicy.
W czoraj, w drugim  dniu  obrad klubu 

parlam entarnego „P iasta"  om awiano głów
nie sy tuację  p o lity czn ą / O brady były bar
dzo ożyw ione; najw iększe zainteresow anie 
wzbudziły przem ówienia pos- P lu ty  oraz 
prez. W itosa.

P. P lu ta  w ystąp ił z dość ostrą  k ry tyką 
R ządu  i zachow ania się chjeóskich człon
ków  gabinetu i całej Chjeny. Szczegółowo 
m rw if p. P lu ta  o  położenut skarbu i p o l-  
nosił, że nie d a  się w  żaden inny sposób o- 
siągnąć równowagi skarbu, jak  przez wy
datne obciążenie podatkow e k las posiada
jących, obszarników  i przem ysłow ców. P. 
P lu ta  przedstaw ił opracow any przez siebie 
projekt, uzupełniający w  tym  k ierunku u s ta 
wę o podatku m ajątkow ym .

P, W itos wygłosił obszerne „expose". 
N ajciekaw szym  m om entem  było  ośw iad
czenie p. W itosa, że zdaniem  jego w obec
nej chwili możliwa byłaby zm iana R ządu  
tylko w  tym  kierunku, że  pow stać może 
R ząd koailicyjny. W  tym  w ypadku p. W i
tos gotów byłby usunąć sw oją osobę na  
bok. Słow a p. W itosa są bardzo  charak te
rystyczne z tego powodu, że widocznie na
w et w  zrozum ieniu prezesa obecnego gabi
netu  trw ałość R ządu  stoi pod wielkim  zna
kiem  zapytania.

Pozatem  z d eb a ty  zanotow ać należy, 
że w  stosudku do  lewicy rozlegały  się gło
sy pojednaw cze, a w aktualnej spraw ie 
przem ówienia tow. M arka powszechnie 
przew ażała opinja, iż nie należy  dopusz
czać do  przeszkadzania tow. M arkowi wy
głoszenia mowy n a  dzisiejszem  posiedze
niu.

Mówcy, k tó rzy  poruszali spraw y skar
bowe, przew ażnie ostro  rozpraw iali się z 
polityką p. Kucharskiego. D zisiejsze obra
dy  „P iasta"  m ają być specjaln ie poświęco
ne spraw ie skarbow ej. R eferat wygłosi pos* 
ByTka.

USTAWA O ZGROMADZENIACH.
Dziś komisja konstytucyjna zakończyła 

drugie czytanie ustawy o zgromadzeniach.
Na wstępie komisja obrała na wiceprze

wodniczącego p. Polakiewicza z klubu Dąb- 
skiego, Polakiewicz też objął przewodnictwo 
komisji. Pos. Polakiewicz oświadczył, że 
pierwotnie nie chciał był przewodniczyć ze 
względu na incydent z pos. tow. dr. Mark>cm 
na komisji prawniczej; obejmuje jednak prze
wodnictwo ze względu na wiadomość, jakoby 
incydent był na wyczerpaniu.

Przy art. 25 (o doręczaniu petycji) refe
rent ks. Lutosławski zaproponował, aby pety
cje mogły być doręczane „jedynie przez d*le- 
gaeje nie liczniejsze, niż 10 osób". Tow. Cza
piński zaproponował skreślenie tego ograni
czenia, wniosek jednak upadł.

Przy art. 27 zaszedł zabawny incydent — 
konflikt reprezentanta Rządu, p. Orzęekiego, 
z referentem. Referent ks. L. zaproponował, 
ażeby na zarządzenia władz lokalnych wolno 
było natychmiast w drodze telegraficznej lub 
telefonicznej wnieść skargę do Ministra. Pana

Z komisji ochrony Pracy.

Pwlffli M i  Saif l%m q o
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reprezentanta Rządu, Orzęckiego, to  zaniepo
koiło; oiwiadczył on, że samopoczucie władz 
lokalnych będzie bardzo kiepskie, jeśli będą 
wiedziały, że „jest d ru t i można drutow ać do 
Warszawy". Lew ica jednak poparła w tym 
wypadku ks. referenta, a  tow, Czapiński w śród 
wesołości członków komisji zauważył, że mu
si „wziąć w  obronę ks. Lutosławskiego przed 
atakiem Rządu". Na tcm  samem stanowisku 
stanął pos. Bagiński z „W yzwolenia".

Żywą dyskusję wyw ołał art. 26 o karach 
za przekroczenia omawianej ustawy. W edług 
referen ta  te  kary  m ają wynosić 6 tygodni lub 
3.000,000 mkp. grzywny (z mnożnikiem w alu
towym). Tow. Czapiński wyjaśnił, że za p rze
stępne przem ówienia lub inne p rzestępstw a 
na zgrom adzeniu uczestnicy podlegają suro
wym karom  na podstaw ie kodeksów  ogólnych 
tak  np. p ro jek t nowej ustaw y o ochronie Rze
czypospolitej przewiduje naw et w ieloletnie 
ciężkie więzienie. W  ten  sposób kary  przew i
dywano z art. 26 dotyczą nie tych prze
stępstw , lecz poprostu formalnych p rzek ro 
czeń ninejszej ustaw y. T ak  np. w  myśl art. 
11 ustaw y gospodarz jest obowiązany rozw ią
zać zgrom adzene za podburzające przem ó
wienie lub zakłócenie porządku. Jeśli w ięc 
nie rozwiąże, czeka go k a ra  6-tygodniowego 
więzienia lub grzywna. W  ten sposób art. 26 
jest nowem w ainem  ograniczeniem wolności 
zgromadzeń, gdyż przew odniczący (nieraz b ie
dny robotnik lub chłop) będzie przewodniczył 
pod strachem  kary  lub wysokiej grzywny. W o
bec tego m ów ca wnosi na w ydatne pomniej
szenie sankcji karnej.

Pos. K aczyński broni referen ta, dow o
dząc, że w niosek tow. Cz. nie jest zgodny z 
..linjami" istniejącego kodeksu — nb. carskie
go. Pos. Bagiński popiera wywody tow. Cz. 
Pos. Szreiber wnosi na całkow ite skreślenie 
ustępu  o karze więziennej. W  głosowaniu 
wniosek p. Szreibera upadł przeciw ko głosom 
lewicy i mniejszości narodowych. U padł na
stępnie w niosek pos. Czapińskiego, redukują
cy k arę  w ięzienia do jednego tygodnia, zaś 
grzywnę do jednegb miljona.

Zabawny incydent znowu w ydarzył się 
przy przedostatnim  art. 29, w którym  referen t 
proponuje po uchwaleniu omawianej ustaw y 
skasow ać istniejące ustaw y o zgromadzeniach 
trzech państw  zaborczych. W ystąpił m iano
wicie ks. K ubik z Dubadecji i jął się skarżyć, 
że w ten sposób ustaw a ks. Lutosławskiego 
skasuje w  b. zaborze pruskim  istniejącą jut 
bardziej liberalną ustawę pruską. R eprezen
tanci lew icy oświadczyli w śród wesołości, że 
całkow icie podzielają opinję ks. K. o rcakcyj- 
aości ustaw y Lutosławskiego, ale nie pojmu
ją, dlaczego w takim  razie D ubadecy tak  go
rliwie popierali w szystkie wnioski ks. referen
ta. Zawstydzony ks. K. cofnął swoją po
prawkę.

W  ten sposób ustaw a Lutosławskiego, za
wierająca, jak donosiliśmy, cały szereg reak 
cyjnych przepisów , przeszła w  komisji kon
stytucyjnej w  drugiem czytaniu. T rzecie czy
tanie komisyjne rozpocznie się w środę.

Z KOMISJI WOJSKOWEJ.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej 

komisji wojskowej ukończono trzecie czytanie 
ustaw y o powszechnej służbie wojskowej. 
G łów ny przedm iot dyskusji stanow iły przepi
sy natu ry  karnej. Między innemi rząd wniósł 
popraw kę, w edle które? wszyscy poborowi u- 
znani za zdatnych do służby wojskowej, po
cząwszy od chwili poboru, aż do wcielenia, 
dalej wszyscy, k tórzy  odbyli służbę w ojsko
wą, a zaliczeni zostali w  stan  rezerw y, lub do 
pospolitego ruszenia (a w ięc do 56 r. życia)— 
uw ażani będą za urlopowanych, a zatem  po
dlegają naw et wówczas, gdy nie są w  służbie 
—* przepisom  wojskowego kodeksu karnego. 
Tę popraw kę zw alczał tow . dr. Liberman, 
w skazując na to, że przyjęcie takiego posta
nowienia zakw estionow ałoby swobody oby
w atelskie olbrzymiej m asy obyw ateli, k tórzy 
spełniwszy swój obowiązek wojskowy, p rze
szli do życia cywilnego, a jako tacy  powinni 
posiadać pełnię praw  i swobód obywatelskich. 
Mówca zilustrow ał na przepisach kodeksu 
karnego, że w  razie przyjęcia popraw ki rzą
dowej wnoszenie przez obyw ateli należących 
do rezerwy, lub pospolitego ruszenia petycji 
do rządu np. o usunięcie prochowni ze wzglę
dów bezpieczeństw a mogłoby być podciągnię
te, jako przestępstw o karne pod sąd wojsko
wy i t. d.

Na w niosek tow. dr. Liberm ana postano
wiono w strzym ać głosowanie nad tą  popraw 
ką, aż do rozpatrzenia jej przez kluby.
1 W  końcu uchwalono', że ustaw a o po
wszechnej służbie wojskowej obowiązuje na 
terenie Rzplitej, nie w yłączając G. Śląska, 
który, jak wiadomo, na zasadzie uchw ały Sej
mu Ustawodawczego miał być zwolniony od 
służby wojskowej na 7 lat. Przypom nieć na
leży, że Sejm górnośląski sam w  niedaw no po
wziętej uchwale domagał się cofnięcia tej u- 
chwały

PORZĄDEK DZIENNY 
dzisiejszego posiedzenia Sejinu o godz. 4 pp.

1. Dalszy ciąg dyskusji nad oświadczeniem p. 
Ministra Spraw Wewnętrznych,

2. Głosowanie nad wnioskiem tow. Żuław
skiego.

3. Trzecie czytanie ustawy, zmieniającej usta
wę z dnia 16 marca 1921 r. o zaopatrzeniu inwali- 
d6w wojennych i ich rodzin.

4. Dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem 
Komisji administracyjnej i Zdrowia Publicznego o u- 
stawle w przedmiocie zniesienia Ministerjum Zdro
wia Publicznego.

3. Pierwsze czytania ustawy o pomocy pań
stwowej na odbudowę budynków, zniszczonych tub 
uszkodzonych wskutek działań wojennych.

6. Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
zmian w ustawie z  do. 15 lipca 1920 r. o  zmianie 
cen za dostarczanie energji elektrycznej.

7. Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie roz
ciągnięcia na województwo śląskie ustaw, doty
czących państwowej służby cywilnej.

8. Ustne sprawozdanie Komisji Spraw Zagra
nicznych o ustawie w przedmiocie ratyfikacji Kon-* 
wencji Międzynarodowe?, dotyczącej zwalczania 
handlu kobietami i dziećmi, podpisanej w Genewie 
dnia 30 września 1921 r. — rei. pos, Kosmowska.

9. Sprawozdanie Komisji Prawniczej o ustawie 
w przedmiocie .podwyższenia opłat sądowych na 
obszarze sądów apelacyjnych krakowskiego, lwow
skiego i sądu okręgowego cieszyńskiego — ref. 
pos, Saraniecki.

10. Sprawozdanie Komisji Skarbowej w przed
miocie ustawy o zastosowaniu stałej jednostki do 
obliczania danin oraż niektórych innych dochodów 
publicznych. — ref. pos. Rusinek,

11. Ustne sprawozdanie Komisji Administracyj
nej o ustawie w przedmiocie zniesienia Ministerjum 
Poczt i Telegrafów — ref. pos. ks. Wyrębowski.

12 Ustne sprawozdanie Komisji Komunikacyj
nej o wniosku nagłym posła Kapelińskiego i in. z 
Klubu P. S. L. „Wyzwolenie" i Klubu Lud-owego 
P. S. L. o zaprzestanie wypłaty premji od drzewa, 
wywożonego zagranicę — ref. pos. Kapeli Aski.

13- Nagłość wniosku posła Grunbauma w spra
wie organizacji publicznego szkolnictwa powszech
nego dla mniejszości narodowych i wyznaniowych.

14. Nagłość wniosku posła Kordowskiego i tow. 
w sprawie przeciwprawnego wyeksmitowania dłu
goletnich dzierżawców kol. Czerce, gm. Młynow- 
skiej pow. Dubieńskiego z zajmowanych przez nich 
gruntów maj. Smordwa.

15. Nagłość wniosku posłów Klubu Białoru
skiego w sprawie nadużyć żołnierzy 26 pułkn uła
nów i policji w m. Horodzieś, pow Nieświeskiego,

16. Nagłość wniosku p. Malinowskiego, Łypa- 
cewicza ł tow. w przedmiocie skreślenia art. 89 u- 
stawy o podatku majątkowym,

17. Nagłość wniosku tow. Moraczewskiego i 
tow. w sprawie użycia wojska w Borysławiu prze
ciw strajkującym robotnikom i zabicia dwóch ro
botników.

18. Nagłość wniosku posłów ze Związku P, P.
S. w sprawie gwałtów, złamania Konstytucji oraz 
krwawych rzezi, zorganizowanych przez organa o- 
becnego Rządu.

Kronika polityczna.
Z OBRAD RADY FINANSOWEJ.
Sprawa dymisji min. Kucharskiego.

W ciągu ostatnich dwóch dni obrado
wała nowoutworzona Rada Finansowa, 
sprawująca nadzór nad p. Kucharskim.

Po ukonstytuowaniu się i uchwaleniu 
statutu, Rada przystąpiło wczoraj do wy
słuchania przemówienia min. Kucharskiego, 
który wyłożył swój program „sanacyjny". 
P. Kucharski szczegółowo mówił o swoim 
projekcie Banku Emisyjnego, o czem pisze
my na innem miejscu.

Projekt p. Kucharskiego krytykowano 
z wielu stron. Podnoszono, ie  Bank Emi
syjny należy traktować łącznie z innemi 
zabiegami sanacyjnemi, jako część organi
czną całego planu. Wyrażano przytem oba
wę, aby przez nieopatrzną politykę i przed
wczesne założenie Banku Emisyjnego nie 
doszło znowu do inflacji i do spadku war
tości nowego pieniądza, co byłoby już klę
ską ostateczną.

Ponieważ sprawa Banku Emisyjnego 
znajduje się obecnie w stadjum obrad w 
Radzie Finansowej — los p. Kucharskiego 
narazie :est jeszcze nierozstrzygnięty. Jak 
się dowiadujemy, podawał się on istotnie 
do dymisji, z powodu różnicy zdań co do 
Banku Emisyjnego, ale narazie konflikt za
łagodzono w ten sposób, że oddano sprawę 
do Rady Finansowej.

Upadek p. Kucharskiego mogą przy
śpieszyć dzisiejsze obrady klubu „Piasta" 
nad wnioskiem podpisanym przez dziesię
ciu posłów piastowców o wezwanie p, 'Ku
charskiego do ustąpienia.
KONFISKATA ODEZWY C. K. W. P. P. S.. 
W „DZIENNIKU LUDOWYM" I „NAPRZO

DZIE".
„Dziennik Ludowy" z dn. 14 b. m. został 

skonfiskowany za odezwę CKW. PPS., prze
drukowaną z nieskonfiskowanego „Robotni
ka". Również w „Naprzodzie" ołówek pro
kuratora skreślił, między innemi, i część ode
zwy CKW. PPS.

KONFISKATA PLAKATU.
Upatrując w treśd plakatu p. t. „Siłą myśli 

uzdrawiam chorych ,— Hipolit Rudziński" cechy 
przestępstwa w a r t  299 a k, k, przewidzianego — 
Komisarjait Rządu na m. sh Warszawę obłożył w 
dr.hi 15 hm. aresztem wyżej wymieniony plakat, 
przy równoczesnym wytoczeniu sprawy sądowej 
przeciw winnym wydania i rozpowszechniania te
go plakatu.

REPRESJE PRASOWE.
Komisarjat Rządu na m. et. Warszawę komu

nikuje: Upatrując w treści wezwania Komitetu Cen
tralnego Związku Proletariatu (Miast i Wsi i nastę
pnych artykułów, zamieszczonych w jednodniów
ce z datą 12 b. m. p. t. „Z frontu robotniczego", 
ctchy przestępstwa, w art- art. 133, 263 i 129 K K. 
przewidzianego, Komisarjat Rządu na m. 6t. War
szawę obłożył aresztem wyżej wymienioną jedno-

dmówkę przy równoczesncm wytoczeniu sprawy 
sądowe? przeciw winnym wydania i rozpowszech
niania tej jednodniówki.
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA CELNA

W dniach od 15 października do 3-go h. ta, 
obradowała w Genewie Międzynarodowa Konfe
rencja Celna, w której wzięły udział 34 państwa. 
Polskę reprezentowali pp. Jan  Modzelewski, poseł 
Rzplitej w Bernie, i dr. Wł. Rosiński, szef Dy
rekcji Celnej we Lwowję.

Motywy natury gospodarczej nie pozwoliły 
Polsce, jako państwu o przemyśle młodym, a więc 
obawiającym się konkurencji zzewnątrz. na przy
jęcie konwencji w tem brzmieniu, jakiego sobie 
życzyły wiotkie mocarstwa, I dlatego defegat Pol
ski dr. Rasiński, starał się ‘przeprowadzić pewne 
zmiany. Wobec uwzględnienia w dużej mierze 
przez konferencję dezyderatów polskich, należy 
się spodziewać podpisanja przez Polskę konwen
cji, do której przystąpienia pozostawiono termin 
do dnia 31 października 1924 roku.

Na konferencji tej miał miejsce incydent na 
tle stosunków polsko - litewskich: delegat litewski 
Bodkicwjcz złożył deklarację, w której oświiads- 
czył, iż dopóki konflikt terytorialny między Litwą 
i Polską nie zostanie rozstrzygnięty, rząd litewski, 
przystępując do konwencji, mc uważa sjefeie za 
związanego jej postanowieniami względom Polski. 
W odpowiedzi na tę deklarację delegat Polski dr. 
Rasiński wskazał, te  w stosunkach polsko-litew
skich rje  może być mowy o korflJecie terytorial
nym, który został rozstrzygnięty decyzją (Rady Am
basadorów z dnia 15 maroa r. b.; zwrócił następnie 
uwagę konferencji na dobrą wolę Rządu polskiego, 
który, mimo trudności, stawianych ze strony Litwy, 
pragnie nawiązać z n-ą sąsiedzki® stosunki
GOŚCIE JUGOSŁOWIAŃSCY W WARSZAWIE.

ceprezes Skupszcziny jugosłowiańskiej p. Baktez. 
NOWY POSEŁ JAPOŃSKI.

Wczoraj p. Prezydent Rzplitej przyjąć oia 
audjencji nowomianowanego przy rządzie Rzpli

tej nadzwyczajnego posła 1 pełnomocnego rai. 
Bistra Jego Cesarskiej Mości cesarza Japan ji p. N.
Sato, P. Sato przedłożył p. Prezydentowi listy od
wołująca poprzedniego posła nadzwyczajnego ty 
Kawkami, oraz swoje pisana uwierzytelniająoe go 
przy rządzie Rzeczypospolitej.
KONFERENCJA p. PANAFIEU z p. KORFANTYM

P. Korfanty odbył onegdaj konferencję z p. 
Panafieu, nadzwyczajnym posłem Rzplitej fran
cuskiej. Konferencja dotyczyła stolników gospodar
czych pomiędzy Polską i Francją.

ZWROT MASZYN FRANCUSKICH, 
ZNAJDUJĄCYCH SIĘ W POLSCE.

W Głównym Urzędzie Likwidacyjnym odbę
dzie się w piątek 16 b. m. konferencja, zwołana, 
przez komisję rewindykacyjną w sprawie zwrotu 
maszyn francuskich, wywiezionych podczas woj
ny przez wojska niemieckie z Francji. Maszyny te 
jak się okazuje, zostały przez okupantów wwiezio
ne do Polski dla użytku a rab  niemieckiej. Zwrot 
mienia francuskiego odbędzie się na podstawie wy
konania umowy bilateralnej z dnia 6 lutego 1922 
roku (v).

ZGON ZNANEGO UCZONEGO 
TOW. D-RA STEINMETZA

W Schenectady (St. Zjedn.) zmarł na uda# 
serca znany uczony, elektrotechnik, toiw. dr, Karol 
Proteusz Steinmetz. ,

Tow. Steinmetz urodził się w Wrocławiu w s. 
1865. Jako student, zajmujący się propagandą so
cjalistyczną i pisujący cięte artykuły do pism opo
zycyjnych, zmuszony był uciekać z Niemiec, wsku
tek prześladowań Bismarcka. W r. 1889 przyjechał 
do St, Zjedn. i tu rozwinął swe genialne zdolności 

I tak, że stał się największą powagą w zakresie ale- 
! ktrofi/.yki. Zostawił po sobie wiele cennych dzieł.

Pochłonięty pracą naukową, nie brał wielkiego u- 
| działu w życiu politycznym; pozwolił się jednak 

postawić, jako kandydat, na liście wyborczej pasf- 
tji socjalistycznej w wyborach nowojorskich.

NIEPEWNE LOSY GABINETU STRESE- 
MANNA.

Berlin, 15 listopada. (PAT.). Powzięta na 
wniosek socjalnych demokratów uchwała 
konwentu senjorów, aby posiedzenie parla
mentu Rzeszy odbyło się we wtorek, — za
padła wbrew sprzeciwowi rzędu, który wyra
ził życzenie, aby zwołanie parlamentu odro
czone zosłało na tydzień. Jak się okazało, 
wszystkie stronnictwa odczuwają potrzebę 
wypowiedzenia się w sprawie krytycznych 
stosunków, panujących w Niemczech. Gabi
netowi Stresemanna grozi zarówno ze strony 
niemieckich narodowców, jak i ze strony so
cjalnych demokratów ostra opozycja. Jest mo- 
żliwem, że gabinet Stresemanna po żebranin 
się parlamentu poda się do dymisji. Jako na
stępcę Stresemanna wymieniają Heinzego.

Sprawa
WYMIANA NOT MIĘDZY ANGLJĄ 

I FRANCJĄ W SPRAWIE 
SEPARATYSTÓW.

Paryż, 15 listopada. (PAT.). Ambasa- 
j dor angielski lord Creve wręczył Poinca- 

remu obszerną notę, zawierającą argumen
tację prawną tezy angielskiej co do wpły
wu, jaki, zdaniem Anglji, akcja separatys
tyczna wywiera na prawomocność trakta
tu  wersalskiego. W  odpowiedzi na to Poin
care przesłał ambasadzie angielskiej notę, 
w której odpiera zarzut, jakoby niektórzy 
funkcjonariusze francuscy ujawnili stron
niczość względem akcji separatystów. 

WYMÓWIENIE PRACY.
Wiedeń, 15 listopada. (PAT.). „Neue 

Freie Presse" donosi z Essen,: Przedstawi
cielom organizacji górniczych w zagłębiu 
Ruhry oświadczono ze strony przedsiębior-

TELEGRAMY. __
Po xaenaeiiu nacjonalistów w Bawarji.
RZAD BAWARSKI NIE CHCE WYDAĆ 

PRZYWÓDCÓW ZAMACHU,
Berlin, 15 listopada. (PAT.). (PR-)- We

dług doniesień z Monachjcm, rząd bawarski 
odrzucił żądanie rządu Rzeszy przekazania 
przywódców putschu Hittlerowskiego sądom 
Rzeszy.

ZAJŚCIA W UNIWERSYTECIE 
MONACHIJSKIM.

Berlin, 15 listopada. (A. W.). Wędług 
wiadomości z Monachjum Uniwersytet Mo
nachijski stał się znów widownią ostrych

zał
czelni.

Wiadomości z Niemiec.

mi kopalniamk

Sprawa odszkodowań.
PROGRAM PRAC KOMISJI ODSZKODO

WAŃ.
Bruksela, 15 listopada. (PAT.). „Indepen- 

dance Belge" dowiaduje się z dobrego źródła, 
że program prac komisji odszkodowań oraz 
ewentualnego komitetu rzeczoznawców obej-

starć między studentami a policją. Pomimo 
zawieszenia wykładów w auli uniwersytetu 
zebrał się wiec studentów, zwolenników 
Hittlera. Kap. Erhardt i prof. Sauerbruch 
usiłowali wpłynąć uśmierzająco na wzbu
rzony tłum studentów, jednak wezwania 
ich nie odniosły skutku. Do auli wkroczyła 
poiicja, rozpędzając zebranych, a proL 
Sauerbruch podczas zamieszania, które się 
wytworzyło, otrzymał silne uderzenie ka
stetem w głowę. Rektor uniwersytetu zaka* 

odbywania wieców na terytorjum u-

liemiec.
ŻĄDANIA URZĘDNIKÓW.

Berlin, 15 listopada. (PAT.). Delega
cja stowarzyszeń urzędniczych udała się 
dziś do kanclerza Stresemanna celem 
przedłożenia mu swoich żądań. Delegacja 
skarżyła się na ciągłą zniżkę wartości po
borów urzędniczych i domagała się utrzy
mania zasady 8-godzinnego dnia pracy, 
protestując równocześnie przeciwko nowe
mu prawodawstwu, ograniczającemu pra
wa urzędnicze.

ARESZTOWANIA DRUKARZY.
Berlin, 15 listopada. (A. W.), Kierow

nicy związku drukarzy zostali, na pocfeta- 
wie zarządzenia władz wojskowych, aresz
towani.

Położenie w strajku drukarzy nie zmie
niło się, mimo, iż ministerjum pracy usiłu
je doprowadzić do porozumienia. Do dziś 

| przed południem nie doszło do ugody omię- 
I  dzy pracodawcami a  pracobiorcami.

Nadrenp.
ców, że wszystkim robotnikom i funkcjona
riuszom będzie wymówiona praca z dat. 30 
listopada.

UKŁAD W  SPRAWIE TABORÓW 
KOLEJOWYCH.

Paryż, 15 listopada. (A. W.) W rezul
tacie rokowań między francuskiemi władza
mi okupacyjnemi a Ministerjum Kolei Rze
szy doszło do porozumienia, na mocy któ
rego Niemcy odsyłają na terytorjum oku
pacji 50.000 wagonów i kilkadziesiąt loko
motyw, które wycofane zostały z chwilą 
wkroczenia wojsk sprzymierzonych.

UMOWY.
Dusseldorf, 15 listopada. (PAT.), — 

Władze okupacyjne zawarły kilkadziesiąt

mie następujące sprawy: 1) świadczenia w na
turze, 2) warunki, mającego być udzieloneot 
Niemcom moratorium, 3) metody sanacji fi
nansów niemieckich, 4) zagadnienia finansowe 
Niemiec w okresie przejściowym, 5) zdolne* 
ści płatnicze Niemiec

' Delegacja parlamentarzystów jugosłowiańskich 
pnzodś swoim wyjazdem z Warszawy do Wilna zło
żyła u stóp pomnika Mickiewicza wieniec. Prze
mówienie wygłosił przewodniczący delegacji, wi.
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Na  r a ł y Ceny gotówkowe

Ubiory męskie, Okrycia damskie
wykwintne z najprzednieisrych materjałów najświeższych modeli

NA RATY
po cenach gotówkowych niżej wszelkiej konkurencji przy każdorazo

wym uwzględnianiu rozpłat stosownie do możności płatniczej
poszczególnego klijenta.

Wielki wybór towarów manufakturowych i futer.
Pp. Urzędnikom specjalna udogodnienia.

,DXVAT“Wytwórnia 991
Wygodne warunki

Z ło ta  24 .
Wykwintna robota

Ako'. Fr. Karpiński w W a r S T l
I i  iM Z K  dii mycia twarz;
łi osób z  c e r ą  t łu s ta ,  p o ły sk u ją c ą  
skłonną do w ą g ró w  i p r y s z c z y  oraz 

przy łu s z c z e n iu  się sk ó r y .
W wypadkach uporczywych używać należy 

m y d ł a  a l k a l i c z n e  N r  2 .

N A  R A T Y
1 za gotówkę

n a  b a rd zo  d ogod n ych  w aru n k ach  
wykwintne O krycia d a m sk ie , k o stju m y , p a ł. 

ta  p lu sz o w e  oraz u b iory  m ęsk i a
N ow olip ie  3 0 , m. 8 , front ii piętro

OKRYCIA
PLUSZOWE
WELOUdOWE Cl IKKUPKAbTOROWE * bU M M IŁ

KOSTJUMY BLUZKI
Najtaniej bo prywatnie
H oża 5 4  m . 2 .

B R . U N K I E W I C Z
Filia: KRUCZA 30

Mowa Baldwina.
, Londyn, 15 listopada. (PAT). W  prze- 

?edniu rozwiązania parlamentu premjer 
^ ld w in  przedstawił Izbie swój program 
^lityczny, o którego przyjęciu zdecydo- 

ać mają Izby, wybrane na podstawie przy- 
Jjtych wyborów powszechnych. Sprawo
wanie, z jakiem wystąpił premjer w Izbie, 

V10  odpowiedzią na interpelację, skierowa- 
A przez Macdonalda, leadera Labour Par- 

Dotykając spraw polityki zagranicznej, 
j^emjer zgodził się z interpelantem, że wy- 
yczną linją w polityce zagranicznej pań- 

angielskiego powinna być bezgranicz- 
p  cierpliwość. Rząd angielski uważa za 
J^ój obowiązek kontynuowanie dotychcza- 
,°*e j polityki poprzednich gabinetów, dą- 
^cych do osiągnięcia trwałego porozumie

l i  które zapewniałoby jednomyślność 
. ^zystkich sojuszników. Do Chwili obecnej 
lednak rząd nie osiągnął pożądanego suk- 
f*u. W  dalszym ciągu swego przemówie- 
la premjer nawiązał do udziału Ameryki 

rozwiązaniu problematów europejskich i 
Powiedział, że Anglja liczyła wiele na tę 

sPółpracę i uważała ją za nieodzowną dla 
. ^ynienia zdecydowanego kroku naprzód.

i tutaj — mówił premjer — usiłowania 
•3du angielskiego sprowadzone zostały do 
rą bynajmniej nie z winy Anglji lub Ame- 

lecz wskutek biednego pojmowania 
pCczy przez dwóch naszych sojuszników, 

remjerowi wydaje się, iż trudno będzie 
czynić bez końca usiłowania, zmie- 

‘a )ące do utrzymania współpracy ze swy- 
1 sojusznikami.

1 Następnie premjer poruszył sprawę 
. ^ k o c ia , którą połączył ze sprawą oku- 
^ J i  Ruhry i  ujemnemi skutkami, jakie ta 
U ^^^cja wywarła na sytuację ekonomicz- 
r?  Niemiec i odbudowę gospodarczą Euro- 
^  • Premjer powiedział że okupacja Zagłę- 

odwleka sanację stosunków gospodar- 
jfy^h w Ęuropie na cały szereg lat. Stan 

jaki vytworzył się wskutek okupa- 
1 Zagł. Ruhry, spowodował zamknięcie 

r>.;| u rynków wywozowych, co dotkliwie

Pnsd s t r i a

! M rzadami bottr
Rzym, 15 listopada. (PAT). Senat 

przyjął 165-u gfcsami przeciwko 41 głośom 
ustawę o reformie wyborczej.

we FranrjL
Paryż, 15 listopada. (PAT.). Związek 

górników powziął uchwałę utrzymania mo
cy wydanego hasła rozpoczęcia w dniu dzi
siejszym strajku generalnego.

Wyrok w sprawie afery t u t a j  w M i
Łódź, 15 listopada. (A. W.) Dziś po 

południu zapadł wyrok w znanej aferze 
cukrowej byłego magistratu. Wyrokiem są
dowym skazani zostali: były ławnik wy
działu handlowego magistratu Łodzi, Wil
czyński, na trzy lata więzienia, byli urzęd
nicy tegoż wydziału: Nocznicki na dwa la
ta, Muszyński na rek więzienia. Pozosta
łych byłych urzędników wydziału handlo
wego sąd uniewinnił.

— Onęgdaj w nocy na dworcu w Dęblinie zde
rzyły się pociąg idący z Dęblina z pociągiem ka
towickim. 10 wagonów wyskoczyło z  szyn, tor ko
lejowy został zniszczony. Wypadków w ludziach 
nie było

— 15-go b. m. przybyła do Wilna wycieczka 
parlamentarzystów jugosłowiańskich.

• 11 lu.>, uuec się do ceł ochronnych
, stemu protekcyjnego dla wytwórczości 

a)owej.

1o p i i s  Kwita.
STANOWISKO WŁOCH.

ty j ym, 15 listopada. (PAT.) P. R. —  
p ^ sk ie  ministerjum spraw zagranicznych, 

^^Ęgnięciu rzeczowych informacji, o- 
foz ' ^  niema żadnych podstaw do

^Wszechnianda pogłosek o możlijvości 
V J"^rchicznego przewrotu w Niemczech, 

'u osadzenia byłego cesarza Wilhelma 
OT1ie. Rząd włoski bacznie śledzi prze- 

łjjj®. Wypadków, wytworzonvch wskutek 
*enia sdę na terytorjum Niemiec b, na- 

ryj y  tronu/ Powrót następcy tronu na te- 
\v^ Ity11 niemieckie nasuwa obawy możli- 
bu 01 .^konania przez tegoż zamachu sta— 
^bile K - Przywrócenia panowania Hohen- 

w Niemczech. Rząd włoski o- 
C2a, że w podobnym wypadku mu- 

kresJV zdecydowane stanowisko, o-
zgóry przez traktat wersalski, 

cy na stanowisku tern stanelibv wszys- 
Rząd mniema, iż nikt z so- 

dopuściłby do przewrotu 
bieżnego w Niemczech.

B S r a a  J iw a n iiy
list°Pada- (PAT.). Dziś w 

n r ,  dmu. rozpraw w sprawie Jaworzy-
Mroy Czech Krnol. Replikował
r ^ t o .  ’o®*®1*®1*** publiczne żarn
i e  L:ii j^S^cja polska pozostanie jesz-

a dni w Hadze. ^

Nagroda Nobla w zakresie literatury przy. 
<>®tata Irlandczykowi Yeats’owi.

K t to fa  w k op ii soli w Botki
W „Naprzodzie” z dn. 15 b. m. znaj

dujemy opis tragicznego wypadku w ko
palni soli w Bochni:

„W dniu wczorajszym w kopalni soli 
w Bochni zaszedł tragiczny wypadek, któ
ry pociągnął za sobą śmierć jednego górni
ka i poranienie dwóch dalszych. Górnicy 
przyszli rano do roboty i w chwili,'kiedy 
zaczynali pracę, runęła na nich ściana sol
na, grzebiąc trzech z nich wśród gruzów. 
Przybyli na pomoc zdołali wyciągnąć dwóch 
górników ciężko potłuczonych, trzeci zaś 
tow. Jan  Rajski już nie dawał żadnych o- 
znak życia. Jednemu z ranionych grozi 
amputacja ręki. Powodem katastrofy jest 
brak bezpieczników przy wydobywaniu so
li. Winę ponosi rząd, który zaprowadza o- 
szczędności w kopalni bocheńskiej”.

ii ml* of.tEiów iii? 
pitni

Dn. 31 października b. r. zostały zlikwidowa
ne pozostałe 6 batalionów Straży Granicznej, wo
bec czego zwolniono kilkudziesięciu oficerów, któ. 
rzy w tych batalionach pełnili służbę.

Oficerowie ci otrzymali za październik pobo
ry bez żadnych dodatków drożyinianych, pomimo, 
że do końca tego miesiąca pełnili służbę. Wszyscy 
inni oficerowie, którzy pozostali w czynnej służ
bie, oprócz tych kilkudziesięciu, otrzymali dodatki 
drożyżniame za październik.

W myśl istniejących przepisów, zwolnieni ze 
służby1 czynnej oficerowie, powinni otrzymać 2- 
miesięczną odprawę w wysokości poborów ostat
niego miesiąca, wraz ze wszystkiami dodatkami 
drożyźnianemi. Zwolnieni oficerowie ©trzymali ró
wnież odprawę, obliczoną według poborów za paź
dziernik, bez uwzględnienia dodatków drożyźnia- 
nych.

Cyfrowo sprawa ta przedstawia się następują
co: Porucznik kawaler, zwolniony 31 października, 
otrzymał, jako 2-micsię.czną odprawę, 13 mil jon ów 
mk., gdy takii porucznik, pozostający w służbie 
czynnej, otrzymał pobory za listopad, t, j. tylko za 
1 miesiąc, o 205% większe — Ł j. w sumie około 
27 tnij jonów mk., pozatem dojdą do .tego jeszcze 
dodatki za. listopad.

Wobec tego zwolnieni oficerowie zostali skrzyw
dzeni o 615% poborów październikowych, więc 
zamiast około 48 miłjonów — otrzymał zwolniony 
par. kawaler 13 miłjonów,

Zaznaczyć należy, że odprawia ma na celu za
pewnienie bytu zwolnionemu oficerowi na przeciąg 
najbliższych 2 miesięcy, do cziasu ewentualnego 
znalezienia innego zajęcia.

Jak  oficer ma przeżyć 2 miesiące za 13 mil jo
nów mk., zostanie tajemnicą.

Czy Radzie Ministrów znana jest ta krzywda 
oficerów straży granicznej?

O d  Administracji.
Dla uniknięcia przerwy w przesyłaniu 

pisma, prosimy Szanownych Prenumera
torów zamiejscowych o rychłe przekaza
nie pełnej należności abonamentowej w 
kwocie 440.000 marek.

A d m in istra cja .

Ruch robotniczy
Z żyda parlji

C. K. W.
W środę dn. 21 b. m. o godz. 5-ej pp. 

w lokalu Związku Polskich Posłów Socja
listycznych odbędzie się posiedzenie Cen
tralnego Komitetu Wykonawczego.

Sekretarjat Generalny. 
Sekretariat O. K. R. Warszawskiego 

urzęduje codziennie od godz. 10 do 1-ej i  
od 5 do 7-ej.

Klub radnych P.P.S. Kasy Chorych. W ponie
działek dnia 19 b,m. o godz 7 wiocz. w lokalu OKR. 
Jerozolimska 6, odbędzie się posiedzenie klubu ro
dnych P.P.S. do Rady Kasy Chorych m. Warszawy. 
Obecność wszystkich towarzyszów obowiązkowa.

W piętek, dn. 16 b, o .
Dzielnica Grochowska. O godz. 7 w lokalu 

dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon
ków dzielnicy.

Kolo Gazowników P. P. S, o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Wola-Czyste, Wolska 44, odbędzie się 
zebranie koła.

Dzielnica Jerozolimska o ( godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego, oraz o godz. 7 w. ogólne 
zebranie członków dzielnicy. Sprawy b. ważne-

Kolejowa Organizacja P. P. S. o godz. 6 w lo
kalu O. K, R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się po
siedzenie komitetu dzielnicowego,

Ruch zawodowy
Związek pracowników miejskich. W piątek, d.

16 b m. o godz. 6 pp. w lokalu Związku, Warec
ka 7, odbędzie się posiedzenie Wydziału Wyko
nawczego Związku,

Sekretarjat Warszawskiej Rady Związków Za w.
podaje dó wiadomości, iż za pośrednictwem Rady 
zostały przesłane do Związku Górników w Dą
browie Górniczej na rzecz rodzin po ofiarach ka
tastrofy kopalni „Reden" następujące sumy:

1) Rada Zw, Zaw. mk. 6.201.000, 2$ Związek 
rob, drzewnych — Oddział Warszawa II —- mk.
1 563.()00; 3) Związek pracowników aptecznych — 
mk. 2 515.000. Razem mk. 10.279.000.

Ruch kult.-oświatowy.
Warszawski Wydziat Okręgowy Młodzieży T- U. R.

Kato „Grochów". W niedzielę dn. 18 b.m. od
będzie się wycieczka do Zamku Zbiórka o godz. 9 
m. 30 przed kolumną Zygmunta.

Kolo „Powązki". W niedzielę daia 18 ban. od
będzie się wycieczka do Muzeum Narodowego. 
Zbiórka o g. 10 m. 45 pręcd kolumną Zygmunta

Chór T. U. R. Kierownictwo chóru podaj* do 
wiadomości że do chwili naprawy lokalu O.KR. 
chór będzie nieczynny. O wszczęciu proc chóru 
nastąpi oddzielne zawiadomienie.

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZO-KSIĘGARSKA 
„NOWE ŻYCIE".

W ostatnich tygodniach została zawiązana Spół
dzielnia. Wydawniczo - Księgarska pod nazwą „No
we Życie", która ma na celu wydawanie broszur 
popularnych i  dzieł naukowych z zakresu teorji, 
praktyki i historji ruchu robotn’czego. Do zarządu 
Spółdzielni weszli tow. tow. Prauss, Zaremba i Zn- 
mięcloi: do Rady Nadzorczej tow.-towi, Czapiński, 
Krieger, Luxemburg, Dcmódawicz, Librach, Olejni
czak, Niedziałkowski, Bobrowski i  Hołówko.

Przedewszystkiem Spółdzielnia przystąpiła do 
wznowienia wydawnictwa dawnej krakowskiej „La
tarni" pod red. tow, Czapińskiego; w serji tej będą 
wychodziły w odstępach miesięcznych popularne 
broszury agitacyjne. W tych dtaach Spółdzielnia 
puszcza w świat .pierwszą broszurę tow. Pączka 
O podatkach; w najbliższych miesiącach wyjdą: 
Czapińskiego „0 demokracji t faszyzmie", Nie
działkowskiego „Czem jest i o co walczy P.P.S.”, 
Ziemięckiego „Kto i jak dotychczas rządził Pols. 

' ką“, Zaremby „O robotniczych spółdzielniach spo
żywców” i t. d.

Poza Latarnią Spółdzielnia będzie wydawała 
•większe broszury i książki, mające na celu pogłę
bienie światopoglądu socjalistycznego w szerokich 
warstwach towarzyszów partyjnych, działaczy po
litycznych, spółdzielczych i zawodowych. Do serji 
tej wejdą przdewszystkiem terw. Czapińskiego pra. 
ca o Demokracji chrześcijańskiej, Iow. Diamando 
O dochodach i wydatkach Państwa, tow. Praussa 
O administracji i samorządzie, tow. Zaremby So
cjalizm a ruch spółdzielczy, Ziemiąckiego O usfa* 
wodastwie pracy i inne, ^

Nakooiec Spółdzielnia przygotowuje kilka prze
kładów najwybitniejszych dzieł pisoirzów socjalis
tycznych tninych narodów, a mianowicie: Jauresa: 
Wybór Pism (pod redakcją tow. PosneraJ, Bauera: 
Rewolucja austrjacka i Kautskyego: Rewolucja 
prołetarjacka.

Ruch spółdzielczy
Z posiedzenia Rady Nadzorczej Związku Robotni

czych Spółdzielni spożywców w Warszawie.
Rada Nadzorcza Z. R S. S. na swojem posie

dzeniu dn. 11 b. m. rozpatrywała i uchwaliła zgło
szony przez Zarząd projekt statutu dla tworzące
go się ze wszystkich klasowych spółdzielni robot
niczych — Związku Rewizyjnego.

Następnie przedyskutowano rezolucję tow. Za
remby, która będzie zgłoszona imieniem Rady 
Nadzorczej na powszechnym Kongresie Spółdziel
czym (17 listopada r. b) do punktu „Konsolidacja 
ruchu spółdzielczego w Polsce". Opracowanie re
zolucji do pozostałych punktów Kongresu powie
rzono specjalnie wybranej Komisji.

Wreszcie postanowiono przyjąć do Z. R S. S. 
następujące spółdzielnie: 1) Współdziełcze Stów. 
Prac. Kol. Dróg Dojazdowych lewego brzegu Wisły.
2) Spółdzielnię Spoż. Prac. Kol. Warszawa-Wi- 
leńsko. 3) Wspoidz. Stow Pracowników Kolej. 
W a r s  7 3  wa-W sc co dnia. 4) Robotnicze Stow. Spółdz. 
pn y  kopalni .Lech" w Będzinie,- 5) Robotniczą 
Spółdz. Spożywców w Wilnie, 6} Robotnicze 
Stow. Spoż. „Robotnik" w Wilnie, 7) Powszechną 
Spoż, Spółdz. Rob w Pińsku, 8) Robotnicze Stow. 
Spożyw, w Strzemieszycach, oraz 9) Powszechną 
Spółdz. Rob. w Gąbinie.

W wolnych wnioskach omówiono sprawę kre
dytów dyskontowych i ich wysokości.

Konferencja przedkongresowa. W związku z
mającym rozpocząć się Kongresem Spółdzielczym 
w przeddzień, t. j. 16 b m. o g. 5 po poł. odbędzie 
się w lokalu Z. R. S. S. konferencja z  następują
cym porządkiem dziennym; „Kongres spółdzielni 
spożywców, jego cele i znaczenie".

W konferencji tej wezmą udział delegaci spół
dzielni, n a l e ż ą c y c h  do Z. >R. S. S oraz utrzymują
cych stosunki ze Związkiem.

***
Wśród gości zagranicznych, którzy będą obec

ni na Kongresie Spółdzielczym w Warszawie, w 
dniach 17 i 18 b. m., znajduje się również tow. se
nator Ferdynand Irasek, przewodniczący komisji 
budżetowej senatu czeskiego. Tow. Irasek przy
jeżdża na Kongres, jako delegat Związku czecho
słowackich spółdzielni, którego jest przewodni
czącym.



Uwadze Sz. Xlijenteli!!
Magazyn Ubiorów 

damskich męskich i dziecięcych

D. BORODOWSKł
DŁUGA 47 WARSZAWA DŁUGA 47

róg Bielańskiej I piątro front, tels 5-73, 
o tw o rz y ł o b e c n ie  s p e c ja ln y  d z ia ł  m a te r ja łó w

Sukiennych i Włókienniczych
•jako to: sukna, tricot, ulstry, drap, veloury, zam sze, kastory, satyny, 

bostony, kamgary, gabardiny, tenis i t. p.

SPRZEDAŻ NA RATY
na n a jd o g o d n ie jszy ch  w aru n k ach
UWAGA! Dl* K o®p®p a ły w  1 P'P' U rzęd n ik ó w  s p e c ja ln ie

i I
ich. i

r J

Mśuiitsm!
RATY

O krycia  i kosljumy damskie,
S u k n ie trykotinowe,
Ubiory' m ę sk ie  i dziecięcy,
P ła s z c z e  d a m sk ie , angielskie, 
zamszowe ulstrowe I sukienne.
P a lta  z im o w e  m ęskie z futrzaneml 
kołnierzami.
T r y k o ta ż e , sweatry damskie, i mą- 

skie, żakieciki i sukienki dziecięce 
wełniane. Reformy wełniane, poń- 

czochy dam skie i dziecięce.

na warunkach
bardzo dogodnych

P łó tn o  b ia łe  (w sztuczkach),
F iran k i, obrusy i kapy, garnitury poście

lowe. v
B ie lizn ą  m ęską i dam ską (strojną), 
M aterja ły  b ła w a tn e ,

G a l a n t e r i ą  skórzaną, przypory po
dróżne,

W ielki w y b ó r  k o n fek c ji dam-
skiejf’meskiej I dziecinnej 
m a n u fa k tu r ą : s u k n o ,  korty, 

krepy, szewioty, bostony, kam- 
garny, zamsze, veloury, ulstry, 
syberyny, adamaszki.

EUGENJA’ Ma i
p  o l © c  a

 ”  L  Beits
W fa w i ł W ł  * > te l .  307-99.

Ceny fabryczne. Fabryka V8!
Kredytu udzielamy wszystkim bez wyjątku.
Dla p.p. Robotników specjalnie dogodne warunki.

Życie gospodarcze.
■> Zmiana stopy procentowej w P. K. K. P.

W porozumieniu i za zgodą Manisterj urn Skar
bu Naczelna Dyrekcja P.K.KP, podwyższyła do
tychczasową oficjalną stopę procentową w„ nastę
pujący sposób: o;d weksli z tern u nom trzymiesięcz
nym, od pożyczek terminowych na zastaw papie
rów wartościowych instytucji prywatnych i 6% po
życzki dolarowej, od rachunku otwartego kredytu 
i od pożyczek towarowych, podniesioną została po
wyższa stopa procentowa na 48 % . Niezmieniona 
natomiast stopa procentowa obowiązuje nada): dla 
pożyczek terminowych na zastaw obligacji 5 % -o- 
wej państwowej pożyczki długo i krótkotermino
wej w wysokości 5 i pół procent dla państwowej 
pożyczki terminowej w wysokości 7%, oraz dla 
wszystkich operacji, według miernika złotego, a 
mianowicie: dla dyskonta weksli zlotowych w wy
sokości 6%, dla pożyczek terminowych na zastaw 
6% złotych bonów skarbowych, nabytych za peł
nowartościowe waluty w wysokości 7 %, dla po
życzek terminowych na zastaw 8% państwowej 
pożyczki złolej z 1922 r. w wysokości 9%, dla ra
chunku otwartego kredytu i kredytu towarowego 
w wysokości 6% Przy kredytach, których stopa 
procentowa uległa podwyżce ma 48%, zaliczać bę
dzie P.K.K.P- prócz powyższej stopy procentowej, 
prowizję w wysokości 24% w stosunku rocznym 
od tych kredytów. Prowizji powyższej nic będzie 
s.osowała P.K.K.P. przy pożyczkach terminowych 
na zastaw 4 %  państwowej pożyczki premijowej, 
5% państwowej pożyczki długo i  krótko termino
wej, oraz przy wszystkich kredytach, udzielanych 
według miernika złotego.

Zaliczana dotychczas na rachunek otwartego 
• kredytu i od pożyczek towarowych prowizja w wy

sokości 'A % w stosunku kwartalnym pozostaje 
nadal w mocy.

Ograniczenie terminu kredytowania należności 
przewozowych.

Ministerjum Kolei Żelaznych zarządziło ogra
niczenie terminu kredytowania udzielanych należy- 
tości przewozowych wielkim firmom przemysło
wym i handlowym do dni siedmiu.

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zjedn.fł.875.000 
Franki francuskie 103.000 
Belgja 88.750 
Londyn 8 200.000 
Praga 64.200 
Szwajcarja 327.500 
W iedeń 25 75 
Włochy 81.400

3 -c i p rogram  
s e z o n u

St. Mroczkowski 
ul ORDYNACKA.* 

D ziś: 8  m. 15 w.
„Złota Serja‘*

wielkich atrakcji nowości.

S z tu k a  I Humor I Ś m iech  I

Do golenia 
mydło przetłuszczone

* przyjemnym zapachem , daje pianę niewysy- 
chającą gęstości kremu

W Y R Ó B  A P T E K I
M . M A L I N O W S K I E G O  
w  W arszaw ie, N ow y-Sw iat 31.

KRONIKA.
STAN POGODY.

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 12.0, najniższa 6.0; w Zakopanem padał 
rano deszcz przy temperaturze 6, najniższa tempe
ratura 0, najwyższa wczoraj 14.

Przewidywany przebieg pogody, w dniu dzi
siejszym: Krótkotrwałe polepszenie się stanu po
gody, mglisto, spadek temperatury; potem miej
scowe deszcze, silniejsze wiatry z kierunków po
łudniowych.

Mapa generalna państwa polskiego. Znakomity 
geograf polski, prof Eugenjusz Romer złożył w Min, 
Wyznań Religijnych i O. P. projekt wydawnictwa 
mapy generalnej państwa Vpolskiego, Mapa ta po
dzielona byłaby na 40 sekcji i opracowana w skali 
1 : 400.000. Podstawą opracowania tej mapy będzie 
w zasadzie cały materjał kartografii wojskowej 
państw zaborczych. Mapa ta obejmie obszary 
Rzplitej wraz z terenami, przylegającemi do gra
nic. (v).

Związek oficerów rezerwy. W' nied^elę, d. 4 
b. m. odbyło się w sali Szkoły Podchorążych do
roczne walne zebranie Związku oficerów rezerwy 
okręgu województwa warszawskiego. Ustępujące
mu Zarządowi udzielono absolutorium. Skład no
wego zarządu jest następujący: Prezes — Klemens 
Starzyński; wiceprezesi: ‘Bolesław Ruśkiewicz -i 
Władysław Chmielewski; sekretarz — Witold Za
wadzki; skarbnik Targowski; gospodarz — Euge
niusz Pietrzykowski; księgowy — Stefan Krzaczyń- 
ski.

Wystawa obrazów Wacława Wąsowicza. Dnia
17 b. m. o godz. 12-ej w południe otwarta zostanie 
w Salonie Czesława Garlińskiego (Mazowiecka 16) 
wystawa obrazów Wacława Wąsowicza.

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Na zaproszenie 
Wydziału Nauk Politycznych przybywa do War
szawy prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, p. B. 
Taubenschlag, który wygłosi około 30 wykładów 
na Wolnej Wszechnicy z zakresu* podstaw prawa 
rzymskiego i prawa ludów starożytnych. V5̂ ykła— 
dy te odbywać się będą w audytorjum V-em 
Wszechnicy (ul. Śniadeckich 8) codziennie (z wy
jątkiem poniedziałków) o godz. 8 w* Wykładów 
tych bezpłatnie słuchać mogą ró \# ież słuchacze 
innych uczelni oraz osoby, pracujące w dziedzinie 
nauk prawnych.

Klub oficerów policji państwowej m. st. War
szawy urządza w niedzielę, dn. 18 b. m. o  g. 12 
w poł. w kinie ,Pałace" przy ul. Chmielnej 9, 
przedstawienie kinematograficzne. Wyświetlane bę
dą obrazy „Instytutu Pokazów Świetlnych". Przy
grywa orkiestra Policji Państwowej.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Związek Pol. Naucz. Szkół Powszechnych. Dn.
18 b m. o g. 4 i pół pp. w lokalu przy ul. Drew
nianej Nr. 8 odbędzie się nadzwyczajne walne ze
branie Oddziału Warszawskiego Z. P. N. S. P, 
WYPADKi.

Zderzenie autobusa z wozem. Na ul. Odrowąża 
na Nowem Bródnie, jadący w stronę Pragi autobus 
miejski .Nr. 43, najechał na platformę. Skutkiem 
zderzenia woźnica 43-!etni Dawid Wajntraub spadł 
z wozu, dostał się pod autobus i uległ powikłane
mu złamaniu nogi Pogotowie przewiozło poszwan- 
kowanego do szpitala Przemienienia Pańskiego.

Rozprawa nożowa. Na przechodzącego ul. Fa
bryczną Edmunda Urbańskiego, lat 29, napadł nie
znany sprawca i ugodzijf go nożem w lewy pośla
dek. Pomocy ranionemu udzielił lekjirz Pogotowia. 
Sprawca zbiegł.

Epidemja samobójstw. Siedząca w alei głównej 
w Ogrodzie Saskim 27-letnia Augusta Polówna, 
bezdomna, w zamiarze samobójczym napiła się e- 
sencji octowej. Pogotowie przewiozło desperatkę 
do szpitala św. Ducha.

Oberwanie się rusztowania. Przy odbudowie 
teatru „Rozmaitości" oberwało się rusztowanie, 
przyczem spadli trzej robotnicy: 50-letni Antoni 
Stirowiecki, 24-lelni Aleksander Plewczyóski i ( 
27-lotni Zdzisław Szczęsny. Lekarz ‘Pogotowia u 
Surowieckiego stwierdził obcięcie dwóch palców 
prawej ręki, potłuczenie lewego podudzia i prze
wiózł go do szpitala św. Ducha; u Plewczyńskie- 
go — potłuczenie głowy i lewego uda, zaś u Szczę
snego — potłuczenie boku i zdrapanie twarzy i, po 
udzieleniu pomocy, pozostawił na miejscu.

Z sąd ów .
Proces przeciw oskarżonym o rzucanie bomb.

W okręgowym sądzie warszawskim wojsko
wym rozpoczyna się dn. 20 b. m. proces przeciw 
por. Bagińskiemu z centralnej szkoły, zbrojmistrzów 
w Warszawie i  ppor. Antoniemu Wieczorkiewiczo
wi z ekspozytury oddziału II  przy D. O. K. Kra
ków, oskarżonym o należenie do tajnej organizacji, 
która wedle aktu oskarżenia miała dokonać szere
gu zamachów dynamitowych, między innemi i na 
Uniwersytet Warszawski Przewodniczyć rozpra
wie ma płk. Daniec lub ppłk. Kindelski.'

Obrońcy, wyznaczeni przez oskarżonych, nie 
chcieli się podjąć obrony, Wobec tego wyznaczo
no, jako obrońców z urzędu, adw. Eborowicza (dla 
osk. Bagińskiego), i adw. Przewodniego (dla osk, 
Wieczorkiewicza).

Bandyci przed sądem doraźnym.
(Kara śmierci).

Sąd okręgowy w Warszawie w asystencji ppro- 
kuratóra Wasserbergera, udał się onegdaj na sesję 
wyjazdową do Łowicza, dla osądzenia tam, w try
bie sądu doraźnego, sprawy dwóch młodocianych 
bandytów Władysława Hanagczyka i Antoniego Gó
ralskiego, oskarżonych o zabójstwo gospodarza 
wiejskiego Feliksa Gawarta w celu rabunku.

O rozboju tymi pisaliśmy w październiku r; b 
w rubryce wypadków, obecnie przypominamy jeno, 
żc zbrodnia ta dokonana została z' niezwykłem o- 
krucieństwem i że 25-letni bandyci są to dawno 
przez władze śledcze poszukiwani złoczyńcy.

Bandyci do ostatniego momentu śledztwa za
pierali się wszystkiego, zadając jawny, oczywisty 
kłam ponad wszelką wątpliwość udowodnionym o- 
kolie znościom.

Sąd doraźny skazał Władysława Hanagczyka i 
Antoniego Góralskiego na karę śmierci przez roz- • 
strzelanie.

Wyrok wykonano wczoraj nad1 ranem w Ło-
(-a ) .W1CZU,

Teatr i muzyka
Teatr Wielki. Dziś „Casanowa". Jutro „Otel

lo". W niedzielę o g. 3 pp." po cenach zniżonych 
„Halka", wieczorem „Bajka".

Teatr_ Rozmaitości. Dziś przedstawienie popu
larne po cenach zniżonych do połowy, „Rozbit
ków”. Jutro „Sułkowski" Żeromskiego.

Teatr Reduta. Dziś „Turoń". Jutro „Nowy Don 
Kiszot".

Teatr Letni, Ostatnie lulka dni „Dzwonek alar
mowy". ’

Teatr Polski. Codziennie „Wiera Mircewa".
Teatr Mały. Codziennie „Sześć postaci sceni- | 

cznych".

Teatr Komedja. Codziennie „Bęben".
Teatr Nowości. Codziennie „Katia tancerka".
Teatr Wodewil. Codziennie „Madame Pom

padour".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Śpiewak własnej 

niedoli".
Teatr im. Fredry. Codziennie „P ięk n a  żonka".
Teatr „Qui pro Quo“. Codziennie doskonały 

program „Wykiwali djabła”.
Teatr „Stańczyk". Dziś nowy program „3 po 3" 

z dowcipną aktówką „S am uel Pech".
Z Filharmonji. Program niedzielnego koncertu 

popołudniowego poświęcony będzie Czajkowskie-' 
mu z symfonją Patetyczną na czele Pozatem wy
konane będzie trio w wykonaniu pp. Henryka Mel
cera (fortepian) Eli Kochańskiego (wiolonczela) i 
Jana Dworakowskiego (skrzypce). Dyryguje p. Ja- 
kób Hirszfeld.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH 
Pan — „Nocna eskapada".

Autor scenarjusza postanowił pouczyć bywal
ców kinowych, iż po nocy włóczyć się należy — 
i napisał .nocną eskapadę" —film pouczający, ach, 
jak bardzo pouczający.

Cnotliwy, (może dlatego, że kulawy) mieszcza
nin daje się skusić podszeptom szatana i pędzi x» 
spotkaną na uEcy kobietką — aż do modnego 
dansingu Wpada potem biedak w ręce szule
rów, a uwolniwszy się z ich oideł i sądząc, te  za
zna choć chwilowego szczęścia w ramionach pię
knej nieznajomej, dostaje się do więzienia, posą
dzony, zresztą niesłusznie, o  zabójstwo! Dobry Bóg 
przez usta dziecka wskazuje prawdziwego morder
cę. a umęczony poszukiwacz szczęścia powraca n» 
drogę cnoty — czyli w ramiona wiernej, kochają
cej i  troskliwej żony.

Morał wspaniały, ale treść nudna, a cała aikcja 
działa usypiająco. Żeby więcej takich filmów grano 
moieby się podniósł poziom moralności, ale ludzie 
przestaliby tak chętnie chodzić do kina.

Zdjęcia nocne, w które obraz obfituje, są do
brze zrobione, ale, ie  ich za dużo, e fe tt nieco 
dnie, * Dm.

8-ma LOTERJA PAŃSTWOWA.
Pierwsza klasa. — Pierwszy dried.

Główniejsze wygranie-
Mk. 45.000.000 nr. 60706.
Mk. 12.000.000 nr. 37188.
Mk. 6.000.000 nr. 20594.
Mk. 3.000.000 n-ra 48603 56443 58996.
Mk. 1.500.000 n-ra 18048 25625 57331,
Mk. 1.200.000 n-ra 487 6618 9088 68766.
Mk. 900.000 n-ra 1051 7528 25475 26699.
Mk. 600.000 n-ra 10845 23391 25394 18882 5138*
Mk. 450.000 n-ra 16626 17781 48333 56389 58206 

50477 66108 70659 72141 72367.

Dr. unii. F. 1 WŁtill asyst, 
szpil. św. Łazarza Chor. skór., we- 
ner., analizy krwi na syfilis. Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chło- 
dna 26, tel.99-29. Od 1—3 i 5—7.

Dl. B B 1 S  8 . S S r S K D :
wener., skórne I płciowe. Od 9-3 
i 5-8 w. N o w y -S w ia t  4S  m , 18.
__________Tel. 226-34.__________

Dr. Bed. B i l  I c M s k i
b. a s y s t , s z p ita li  p a ry sk ich i 
ch o r . sk ó r n e i w e n e r . i m o- 
c z o p ie -  przyjm. 5-7. W ilcza 44  
rp. 4 . W leczn. od 2-3 Trębacka 2.

I otiŁoszŁfiifl amant. |

D r. NI. A ltfe ld
Zielna 12—2. Chor. wener., skó
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7'|j w.

I )  Chorału weneryczne, skór
ne. rzeżączkę, syfi

lis leczy w" krótkim czasie. Nie
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10—12 i od 
4—8 w

Ohraril/i ślubne złote daje 
UlUtyMU na raty. Zegar- 

rnisirz Gutmacher, Smocza 21.

rhornhll w ener*:zne, rzeżączkę UiuiUUjf leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7, 
róg Grzybowskiej, od 4 — 7 wie
czór. Panie 2—4. Dr. Rosental.

solidne w wielkim wybo
rze p o l e c a  Franciszek 

Rrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

M a sz y n y  do szycia znanej do
broci „Kasprzyckiego". Tanio- 

Hurtowo-Detaliczrfie-Raty. Sktad 
fabryczny — Warsztaty reparacy|- 
ne Warszawa. Marszałkowska 153, 
telefon 104-51. Filia Częstocho
wa Aleja 43. Zamawiać f io ż n a  
listownie w Warszawie.

Skradziony
stwo pow. Baranowicze od 1 ^ ,  
1923 r. na imię Sendera Sluck*e'  
go. Baranowicze, SzeptyckieSr 
25. Oddawca dowodu będzie 
nagrodzony.

kroju i szycia nled ri’ 
••jM.auau go i prędko. G w  
bowska 41—4.

w sobotę dwie
_a   grafje i sto tys>«”
proszę o zwrócenie tylko 
grafji. Nowy-Śwlat 56 —38. ^

300 palt
marynarkowych wyprzedamy 
bezcen. Posiadamy wielki 
bór garniturów, kożuszków. fu,a- 
gotowych I na zamówienia * 
snych 1 powierzonych m at^L , 
łów o 503 taniej jak wsz4 („a 
Sipowski i Majewski. Chm‘®0(t, 
49, II p., front. (Narożny ® 
przy dworcu głównym). ^

B ed ak 'c r  naczelny dr. Feliks Perl- Wydawca: Rada Naczelna P. P, S Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Korski O dbito  w d ru k arn i „R o b o tn ik a” . W areck3


